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rą ic jy z iiy  31 (Ttl. 178). Podwale 3 (Te 1. 73),

Telefon R edaktora Naczelnego
230.

Telefon domowy Redaktora Na­
czelnego 192.

Perspektywy pskojswe.
, Lwów, 26. października.

S zerzy  sic zarów no u nas, jak i 
zagranicą pogląd, żc w ydarzenia  
niemieckie m ogą w yw ołać  now y 
konflikt rosyjsko-poL ki. O ile P o l­
ska dałaby sic w plątać w  w y d a rze ­
nia niemieckie, w ów czas R osja ma 
in terw eniow ać i w ojna znów  rozgo­
rzeje na naszych w schodnich g ra ­
nicach. Analiza jednak obecnej sy ­
tuacji dyplom atycznej w ykasu je  r a ­
czej, że nie należy się obaw iać w y ­
buchu konfliktu wojennego.

Pokój z Rosją zaw arliśm y w 
m arcu  r. 1921. W . ciągu póltrzecia 
roku, jakie od tego czasu upłynęło, 
zm ieniła się zupełnie zarów no  w e­
w nętrzna. jak i zew nętrzna sy tu ­
acja rosy jska. Co się tyczy  sytuacji 
W ewnętrznej, to nastąp iła  w  Rosji 
fikwudacja rew olucji. Do przew agi 
w państw ie doszła  t. zwo now a bur- 
żuazja, czyli w arstw a  „nepma- 
uów “, stanow iąca produkt w ojny 
dom owej, o raz  w  pew nym  stopniu 
m asy  w łościańskie (upośledzone 
jednak w  konstytucji Związku so- 
w-ięckiego). Kom unistyczni dz ia ła­
cze, k rasuogw ard ie jcy  i czekiści, u- 
trzym ali się p rzy  w ładzy  dzięki 
w-cjściu w  kom prom is z now o-w y- 
łonioną w ars tw ą  burżuazyjną. Dzię­
ki tem u ostrze  agresyw ności sow ie­
ckiej w  ciągu kilku lat niesłychanie 
stępiało. W  dodatku cała  a g re sy w ­
ność rosy jska  zw raca się te raz  na 
wschód, podobnie jak przed r. 1905. 
Komuniści znajdują tam  pole dla a- 
gitacji, szerokie m ożliwości dzia­
łań ew olucyjnych. N atom iast dla 
nowej burżuazji Azja o tw iera p e rs ­
p ek ty w y  ckspanzji gospodarczej. 
Handel rosyjski zaw sze m iał z ab ar­
wienie azjatyckie.

Zw łaszcza rozkład  Chin angażu­
je coraz bardziej działalność ro sy j­
ską na W schodzie. R ozkład ten po­
stępuje szybko. 'Stanowiąc „pendant" 
do zaw ikłanycli stosunków  w pow o­
jennej Europie. P ropaganda sow ie­
cka znajduje w Chinach g runt jb a r- 
dzo podatny, k rzyżując s i t  tam  z 
ruchem  t. zw. „now ej cyw ilizacji", 
m ającej zw iązek z C hrystjanizm cm  
am erykańskim  (YMCA etc;).

Rosja sow iecka jest tedy  pochło­
nięta przez sp raw y  Dalekiego 
W schodu w  stopniu bardzo znacz­
nym . Zadania, jakie w Azji w y tk n ę­
li sobie kierow nicy polityki sow ie­
ckiej, są  bardzo wieikie. T rudno 
przypuścić, ażeby  im sp ro sta ły  si­
ły  rosyjskie. Tem bardziej, że o rg a ­
nizm państw ow y rosyjski jest je ­
szcze bardzo s!abv w ew nętrznie. 
O dbudow a przem ysłu reform a w a­
luty — w tych dziedzinach rząd so ­
w ietów  poczynił zaledwie pierw sze, 
próbne kroki. Pod tym  względem  
leszcze nie wiele posunęło się na­
przód od r. 19?!.

W  dziedzinie stosunków  z ag ra ­
nic? m ch z m ocarstw .im i Europy,

Pierwsze transporty i i  sowlockiej w Polsce.
2 0  w a g o n ó w  m ąk i p sz e n n e j  d h  W a r s z a w y  W iln a  i Ł o d z i. —  

O ż y w ie n ie  s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  p o !s k o -r o $ v \s d c h .
(Telegram  w lasnv G azety  L w ow sk.“).

po cenach znacznie niższych od ma­
ki amerykańskiej, której nic ustępu- 
e pod w zględem  dobroci.

W arszawa. 27. października.
Dziś p rzybyw a do Polski z Rosji 

sowieckiej p ierw szy  pow ojenny 
transport mąki pszenicznej w ilości 
20 wagonówę

T ran sp o rt ten  już odszedł w czo- 
•aj z pogranicznej stacji Z dołbuno. 
wa do dyspozycji tu tejszego oddzia­
łu „Y /n iesztorgą" (koi ń sarja tu  dla 
handlu zagranicznego). T ran sp o rt 
rozdzielony będzie następująco: 12
wagonów dla ludności W arszawy, 3 
wagonów dla Wilna, a 3 wftgofiy dla 
Lodzi.

O ile ta pierw sza próba będzie 
zadow alająca, „Y /nicsztorg“ zodo- 
wiązuje się w ciągu najkrótszego 
czasu dostarczyć dla Polski (wdęk- 
szycli m iast i obw odów  p rzem y sło ­
w ych) kilkadziesiąt tysięcy  wago­
nów mąki żytniej oraz pszenicznej

Jak  ośw iadczył prezes „W niesz- J się 
to rga“, są w szelkie dane do tw ier- ■ syj 
dzenia. iż import zbożow y Rosji już 
w najbliższym czasie całkowicie za­
spokoi zapotrzebowanie rynku  p o l­
skiego co do mąki i innych produk­
tów  zbożow ych. Rosja dąży  bowiem 
do p rzyw rócen ia  stanu przedw ojen­
nego, gdy największym zbyłem  na 
obszarze b. Kongresówki cieszyło  
się zboże z Ukrainy rosyjskiej.

Zarazem  zaznaczy ł prezes 
„W uiesz to iga“, iż z chwilą n a d e j­
ścia p ierw szego transpo rtu  mąki 
sprawa nawiązania handlowych sto­
sunków m iędzy Polską a Rosją sow . 
w eszła  na tory realne.

Rosja stoj przed możliw ościami, k tó ­
re są  dla niej o w-iele bardziej po­
ciągające, aniżeli im cnycncja  po 
stronie takiej, czy ow ej g rupy  na- 
cjonal-konjLinistów^niernieckieh. M o­
w a tu o zbliżeniu rosyjsko-francu- 
skiem.

P ie rw szy  etap do tego zbliżenia 
stanow iła agitacja francuskiego 
stronnictw a radykalnego . D ążąc do 
opanow ania rządów  w'e Francji, 
przygotow ując się do kam panii 
w yborczej przeciw  Poincarehnu, 
która  m a się rozegrać  w  r. 1924, ra- 
dykali w ysunęli hasło  naw iązania 
stosunków' handlow ych z Rosją. 
Jednak  Poincare nie dał w w gryw ać 
przeciw  sobie tego atu tu . Nie w y s tą ­
pił on przeciw  agitacji radykalnej, 
ale przy jął tą do sw ego program u 
politycznego. Misja radykalnego  se­
natora  de M cnzie nastąp iła  n iew ąt­
pliwie w porozum ieniu z rządem , 
P rzy tem  podkreślam y, że kw cstja 
zbliżenia' franensko-rosyjskiego ma 
znaczenie głów nie ze w zględu na 
w ew nętrzne stosunki francuskie. 
P rzypuszczam y, że na tym  gruncie 
gotuje się zbliżenie pom iędzy um iar­
kow anym  rządem  P o in « rie ‘ego a 
stronnictw cm radj, kałów  (do czego 
Poincare  dąży , aby  sparaliżow ać 
gotujący się z drugiej s tru n y  atak  
u l  rząd, podejm ow any przez rojali- 
stów  i skrajnych nacjonalistów/ 
lYancuskieh). Tein tłum aczy się, że 
Poincare podjął koncepcję rad y k a ­
łów. jakkolw iek niew ątpliw ie nie 
podziela oh m rzonek francuskich 
hurtow ników  i finansistów, m arzą­
cych o ’ znalezieniu złotego runa w' 
Mhrzynsśej, enigm atycznej dla F ran ­
cuza Rosji. ,

7. i.akichkolwiekbądż powodów' 
(.Ma Rfisii - -  tv*u zw ro t polityki inin- 
cuskipj i :.4 uó.n aj bardzie.! pożąda-- 
ny. Rzecz oczyw ista, iw tc -wssjsyst

kie korzyści, jakie dla obecnych  
władców' odbudow anego imperjum 
rosyjskiego oznaczałoby  naw iąza­
n ie  stosunków  z ..burżuazją“ francu­
ską i cala ta  m ożliw ość „naciągnię­

cia" tejże burżuazji (zanim ona nie 
zdoła się rozczarow ać, jak to się 
sta ło  z burżuazią angielską), jest 
zby t ponętna, ażeby  ją sobie zep­
suli interw encją w  (beznadziejna s to ­
sunki niemieckie.

R easum ując to w szy stk o : in te r­
w encja sowietów ' w  Europie w  obe­
cnej sytuacji jest całkiem  n iepraw ­
dopodobna. A zatem nie powinniśmy 

obaw iać odnowienia wojny ro- 
jsko-polskie.i. Jednak ruchliwość 

sowietówg zw łaszcza  m ożność zbli­
żenia franensko-rosyjskiego w ska­
zuje. «  nic * |u ;::em y zaciiować sie 
biernie. Musimy pilnować. aby 
kszta łtow anie  stosunków-- środkowo- 
i w schodnio-europejskich nie odby­
w ało  się bez nas, ażcby.śn/y także 
i dla. nas.um ieli w-yeiągnąć korzyści 
z obecnej konstelacji. G dyby tal. 
zdał sobie z tego spraw ę nasz „Fo- 
rtign O ffice"!?. Krz.

- o -

M aiirjc f Zsmujslii z n a rc lo w ei dcntokracji?
(Telefonem  od naszego koresp .b

W arszaw a, 21 pardz. 
(M) P ism a notują pogłoskę, że poseł 

polski w  P aryżu  p. .Maurycy Zam ojsk1 
źgibsił Swój akces do K ro S u e tw a  p ra­
w icy narodow ej, grupujące! się około 
rc d a k i#  ..C zasu1'. Dotąd . p Z.u^.piskl 
u w a ż a n a  by t za c/.louka partii uarodo- 
w- o -dem akraty  cznej.

omie mu tm  płacili w
H ^w e m n o ż n ik i u s ta lo n e  p rzez  U rząd  r o z je m cz y  d la  sp ra w  najm u  

a la  o b l ic z e n ia  o p ła t  c z y n sz o w y c h .
L w ów , 21. października.

W  myśl uchw ały , pow ziętej na 
onegdajszem  ogólnem zebran iu  a se ­
sorów  U rzędu rozjem czego dla 
spraw' najm u we Lw ow ie („G azeta 
Lw ow ska"’ Nr. 243) oraz w  uw zglę­
dnieniu ■uchwalonej na ostatnicm  
posiedzeniu R ady miejskiej podw yż­
ki podatku w odociągow ego ustalił 
Urząd rozjem czy now e mnożniki, 
p rzy jęte jako norm ę do w y p o iro d - 
tfowania op łat czynszow ych  z a  
miesiąc listt pad br.

W yp.outą one:
A. Za mieszkania:;
P rz y  czynszu  przed' w ojennym  

Jo 50 kor., m iesięcznie 3332.
P rz y  czynszu  przc-wwojenriym

r1 od 51 do 150 koron mies. 3512.
P rz y  czynszu  przedw ojennym

od 51— 150 kor. mies. 4114.
„ P z y  m ieszkaniach -ponad 6 pokoi, 

a czynszu przedw ojennym  ponad 
150 koron 4143.

B. Za sklepy j lokale przem y­
li ow e;

P rz y  czynszu przedw ojennym
Jo 50 koron mies. 3934.

P rzy  czjm szu .przedwojennym
•>d 5 !— 150 k o r . m ie s . ć 114.

P rz y  czynszu  pr/odw-ojennyln
15n kor.' mies. 4294

C / ^ i s / .  p la c /m y  w c z e rw c u  1914 
; dlcu ją łk d u ż d it j -  p r /w / d a u y  m n ó ż - j

uiścić imleży za miesiąc Hstopad br, 
w markach polskich.

O plata  ta  obejmuje przyjęty  
przez U rząd rozjem czy ryczałt na 
wydatki administracyjne, przew i­
dziane w  ustaw ie o ochronie loka­
torów' (ośw ietlenie sieni j kory tarzy , 
czyszczenie g łów nych przew odów ! 
■kominowych i ki.nałów' (urocz sto-, 
jących) i w ynagrodzenie za ćozorci
o .az  opłaty' gminne, tj. podatek ou 
ic-kali i podatek  w odociągow y.

Iitiie wydatki nie są objęte obce 
nie obow iązującą ustaw ą prócz w y ­
nagrodzenia za  czyszczenie kanałów  
sto jących, używ anie w indy i cen tra l­
ne ogrzew anie, za co należy uiszczać 
osobne dopłaty.

P rz y k ła d y :
P rz y  czynszu 3>rz(cdwr<j^e#nyni 

50 kor. miesięcznic 'natęży'' ;4acić w 
listopadzie za msesrka-nle Itfi.frOO 
m k„ a  za  okien 'Oo.TOO <nk.: przy
-czynszu .przedwojcimyTri łtffl koron 
w ypada obecnie za imeszlcjMiie uik. 
351.200, a za sklep 4J-1.4W) ;n L . Bfrfcy 
czynszu przedwojennymi i 50 koron 
w ypada za 'mieszka nic 520.800 mk., 
a za sklep 617.100 mk.; p rzy  czyn-' 
san przcdw ojeim ym  200 totmon w y­
nosi czynsz listopadowy' sa  łtw ts/- 
kąm e do 6 ,<uko; rś8.4ó0 irtfc., po­
w yżej ' 6 ookoi $28.600 m L . zaś za 
sklep ŚaS.500 mk, '

id t ofriLi i x  czyny/.o-w ą, t .tó r ;



„GAZETA LWOWSKA'' e<ku*  1923.

Zapowisd? t n n s t w i i c j i  
gabinBiu.

(Telegram „G aie ty  Lwowskiej*.)' 
Warszaw a, 26 p a ź d z ie rn ik a .

„Gazeta \Yarsz.“ podaje: Z po­
wodu uczynionej R. Dmowskiemu 
jir<itpaz> -'ii objęcia teki lnśnistia 
SB>raw zagr. toczą Uę obecnie mie­
dzy Rządem a p:‘zedsta\vic:eia.mi 
stroiWHctw większości rokowania, 
dotyfczącjj rekonstwukcji’ gabinetu 
również i tia kaiych stanowiskach. 
Rekonstrukcja ma na ceiu wzmoc- 

'nieiMfc i usprawnienie gabinetu i w 
żadnej mierze nie d°tyezy teki Mini­
stra skarbu,
i ------ ----------- —Zmiany na placówkach zagrań.

(Telegram ..Gazety LwowsHe}“1,
Warszawa, 26 października.

D o R a d y  M in łs iró w  z łu ć o n y  zo- 
's t a l  p ro je k t  -p o w o łan ia  n a  p o s ia  w  
M a d ry c ie ,. S z c m b c k a , d o ty c h c z a s o ­
w e g o  p o s ła  R z p lte j w  B u d a p e sz c ie , 
z a ś  n a  p a s ta  w  B itdsrpuszcic  p. A l­
f r e d a  W y so c k ie g o . in s p e k to ra  p iacó - 

‘u e k  konsu-Ia-rnycli w  ś ro d k o w e j E u ­
ro p ie . Na |vosfa R. o !te j w  E L U u rts /.-  
c ie p ro p o n o w a n y  je s t p. W ie lo w ie y ­
sk i. rac ica  leg aey .m y  p rz y  p o s e ls tw ie  

•po!.sk»em w  P a r y ż u .

0 ochrtne granic Falski.
(‘le k c r a in  ..U azdte L w o w sk ie ;1.)

W arszaw a, 26. października.
Sejm ow a komisja adm in istracy j­

na przystąp iła  dzisiaj do obrad nad 
w nioskiem  p. M alinowskiego (PPS.) 
w  spraw ie Kimamy granie Rzpltej 
Polskiej przez policje p uistw ow ą. 
W niosek dom agał się stopuio‘\vej za- 
.m iany policji na s traż  graniczna, 
U organizow ana wojskowo i złożona 
z ochotników, poluidow ania nad g ra ­
nica domów' dla tej stfłtży, w reszcie 
przedstaw ienia przez M inistra spraw  
wew uw trzti. cli sp raw ozdania  z e s ta ­
lili bCizpii.c/ló-ńwy na kresaJlr wscli. 
Mim spr. v. ewn. dr. Kicrnik (id/ieiił 
szczegółów ycii w yjaśnień, prfC5j|eiii 

,po dyskusji uchwalono następujące 
w nioski: K'i>ii:isia adm inistracyjna
przyjm uje do w iadom ości w yjaśnie- 

1 ilia M inistra spr. wjśwn. w spraw ie 
ochrony granic wschodnich i w y ra ­
ża  opinie, że dla zadow alającego 
stanu bezpieczeństw a niezbędno jest 
powiększenie i wzmocnienie poli­
cji. a p rzed ew szy ■ tkiem zapew nienie 
jej lepszego bytu. pobudow anie do­
statecznej iiczby domów. i koszar lila

P o k o ja w s  z a p e w n ie n ia  s o w ie tó w .
„Tliema koncentracji wojsk sow ieckich". —  „F?osja nie pla­

nuje interwencji zbrojnej wobec wypadków niem ieckich".

-{Telefonem od naszego korespondent*.)

W arszawa, 27. października.
(M). U rzędow o R osta sow iecka 

w biuletynie z 26. btn. zam ieściła, 
co następuje: „Informacje „Deutsche 
Allg. Ztg.“ o rzekomej koncentracji 
armii na granicy Polski i Estonji dla 
poparcia komunistów niemieckich 
w razie rewolucji są w ym ysłem

policji, o raz  polepszenie kom uni­
kacji.

— o---------

I t i a i ]  nad budżetem.
(Jelcgram „Gazet.. Lwowskiej".)

W arszawa, 26 października.
R ada M inistrów  obradow ała 23 

bm. nad całoksatałKim preliminarza 
budżetow ego na r. 1924. P rzep ro w a­
dzono generalna debatę i ustalono 
zasady, na podstaw ie k tó rych  w cią­
gu soix)ly M inister H kfltbu  przcJMo- 
wadzi osta-teczne poTotannienie z 
poszczególnymi M inistram i reso rto ­
wy mii, co do uzgodnienia szcze­
gó łów  budżetow ych z całością p re­
liminarza

 -------------O' — •* •»■■

Fodwpższznle tarpfy osobow ej 
i b ap żaw B j i a l ^ s M m y i f i  

holejoElt. .
Podw yżka dotyczy małopolskich ko- 
leji wąskotorowych Przeworsk (Ba­
chórz) -  Dynów i Łupków - Cisną.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 27. października.
W  ślad za podw yższeniem  tary f 

na polskich kolejach państw ow ych 
ogłoszono rów nież podw yżkę na ko ­
lejach  w ąsko to row ych  -pańsiw ow ych  
oraz rtrwldn^Fl!, zarządzanych  
przez Pn.ństwo. Na koL.iuch tych 
podw yższa się ta ry fę  osobow ą i ba­
gażow ą o 200 procent, więc do trzy­
krotnej w ysokości. -—

Z kjrleii m ałopolskich w chodzą tu 
w rachubę koleje wąskotorowe Prze 
worsk (Bachórz) — Dynów i ł  up 
ków Cisną. — biaw ki na tych ko­
lejach w y n o s*  będą odtąd 6u(J0 Mk. 
w  klasie III., a 9000 Mk. w klasie 11. 
od osoby i kilp\uctra. — Za p rze­
wóz bagażu będzie się płacić za ka­
żde 10 km. i od każdej sztuki 1S.000

MAURIU: LflbLAŃCf IGS>

m u  i m \ m .
f l tn U w l x o r r t  H«i«ar P n r l u u M l

tC i* r  t o z r ł ,
— P o  może tego w łaśnie do- 

tł kał M aguennoc, kiedy mu rękę taić 
straszn ie  spaliło-

— Zw arjow ałeś,
— Przecież...
— Ja  się niczego nic boię — o- 

św iadczył W orski z p rzechw ałką i 
sięgnął po pałeczkę.

B ył to rodzaj berła, grabo lane­
go w ołowiu, roboty  jednak, k tóra  
zd radzała  pewne aspiracje a r ty s ty ­
czne. D okoła rączki owijał się wąż, 
jużto tłoczony w ołowiu, już leż 
w ypukło nabijany. N ieproporcjonal­
nie duża g łow a w ęża tw orzyła  g a ł­
kę, inkrustow aną srebr.iumji gw oź­
dziami i zielonymi kam yczkam i, 
p rzezroczystym i, jak szm aragdy.

- B yłżcby to ów kamień cudow­
n y ?  - -  w yszeptał W orski w patrlo - 
ny. — U Biam l w ręku pałeczkę, o-

bcz sensu. C hęć SUR, nic w trą c a ­
nia się siłą zbrojną do wojny dom o­
wej w Nifcintzech i niezm ienna poli­
ty k a  pokojow a rządu sowieckiego 
z dostateczną jasnością w ypływ a z 
ostatnich w ystąp ień  jego najw ybit­
niejszych . działaczów .

Mk. w agi do 50 kg., a 36.000 Mk. 
.wagi ponad 50 do 100 kg. P rzew óz 
p rzesy łek  nadzw yczajnych  kosztuje 
podwójnie.ficaa „raportu"  palsbiuj Lig: - p raw  c z ło w ie k
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszaw a. 27, października. 
(M) Zarząd w arszaw sk iej Ligi 

Obtrony P ra w  C z ło r ieika i Otbywa- 
tela o:fcrzymał od  ira.iwuskiej,Lrgi tej 
-•auncj nazw y depeszę lijjs tw a ją te j 
treści:

„O św iadczam y, łże raport doty­
czący nam em s clausris prz> pisany 
błędnie polrki*?’ Lidze, pochodzi je­
dynie od Komitetu delegacji żydow ­
skich. Podpis: Zarząd C entralny
francuskiej Ligą O brony P ra w  C zło­
w ie k a 'i  O byw ate la11.

„Robonuk" dodaje, żc Liga fran­
cuska wprowadziła w  błąd paryski 
kom itet delegacji .żydowskich i p ięt­
nuje to jako kairiebrre nadużycie, go­
dne najsurowszego i otępiCda.

patru.iąc ją na w szystk ie s tro n y  z J 
respektem  obaw y pełnym : wGród -
ty-cli oględzin zauw ażył też w krótce; 
żc g łów ka odśrubow ała  się w śród 
tych  poruszeń. P o d n ió s ł1 ią o stro ż­
nie. W ew nątrz  w ydrążenie — w 
niem z a ś> --  kam yczek m ały, czer­
wonawy^ poprzcrzy tiany  żółtem i 
żyłkam i, niczemu żyłki złota.

— To on — to Kaimicń-Cud -  
drżąccm i w yrzek ł u-sty.

■ — Niecłi pan nie dotyka —  j k i -  

w tórzy ł Konrad w ylękły.
— To, co spaliło M aguennoc1!*

spali odparł 2W olskiego  nic 
przekoiianicirt.

Zuchwale — nie posiadając się 
z dumy i radości, trzym ał w  zam knię 
tej ręce kam yczek, ściskając go w 
niej co siły.

— A choćby, niechaj mię spali, 
niech mi się w eżre w  ciało. P ijany 
będę ze szczęścia!

Lecz Konrad dał nu: znak, k ła ­
dąc na ustach palec.

— Czy s ły szysz  co?
— Tak!
— I ia też. — dorzucił Otto.
W  istocie, s ły szeć  się daw ał

Posłuchania u Pmydenła 
Itafpuspolifel.

(Telegram „Gazety Ltfowskiel*.)
W arszawa, 26. października.

P an  P rezyden t Rzpltej p r i^ ją ł  
dzisiaj M inistra spraw  zagranicz­
nych p. D ra M ariana śe y d ę , k tó ry  
przedstaw ił mu stan  spraw  aktjial- 
nych, do tyczących  polityki zagrani­
cznej.

P rezy d en t p rzy jął w  piątek
i zym sko-katolickiego m etropolitę 
lwowskiego ks. arcybiskupa Bole­
sław a T w ardow skiego, k tóry  w tym  
charak te rze  z łożył po raz p ierw szy 
hołd P an u  P rezydentow i Rzpltej.

P rezy d en t przy jął w dniu dzisiej­
szym  o godz. 11 nadzw yczajnego 
uosła i pełnom ocnego m inistra Jego 
Król. Mości króla Norwegji F.yde Sa- 
m auela, k tó ry  w ręczy ł Panu P rezy- 
dentow i swoje listy, odw ołujące go 
z Polski.

P rezy d en t przy jął posła nadzw y­
czajnego i upełnom ocnionego mini­
s tra  Jego Król. Mości króla Szwecji 
A nchsrvarda, k tó ry  p rzy b y ł w  to­
w arzystw ie a ttache w ojskow ego po­
selstw a szw edzkiego pp:.lk. von Lo- 
vena, odjeżdżającego z W arszaw y i 
m ianow anego w jego miejsce m ajora 
von Aribin. Pm iłk Lovcn złofc’-' wi­
zy tę  pożegnalną Patiu lbózydeu tow l 
Rzpltej, a mjr. Arbin przedstaw ił się 
na nowem  stanow isku.

Oh zażegnania kryzysu w 
praetnjśb BłUSissnlccfiu.
(Telegram „Gazety LwowskieD-

'Só/tnowa koirnsja- p.-łeniysRWo-natę 
Jluwct i ttfofutiyła*
k-iein poselskim w .sprawie kryzysu w 
przemyśle. włókienniczym. . Pó dyskusji 
uchwalcmo następujące rezolucje: Sejm
wzywa Rząd 1) do natychmiastowego 
wdrożenia akcji celem zażegnania kry­
zysu w przemyśle włókienniczym, 2) do 
zaopatrzenia ośrodków tego przemysłu 
w make i inne artykuły żywnościowe.
-i) m zielenią odpowiednich kredytów 
.Magistratom i kooperatywom, działają­
cym w okręgu przemysłu włókiennicze­
go na zakup żywności i opału. 4) ścisłe­
go przestrzeganiu ustawy o ochronie 
pracy. r>) przedstawienia sprawozdań z 
d/.lałainośdi Uftecłu watki z lichwą.

rytm iczny ' szm er jakiś, rów ny, m ia­
row y. podnoszący się i opadający  
— całość daw ała  w rażenie m uzyki 
ątonalnej

— Ależ to słychać  stąd  obok —4t
rzek ł W orski — jakby z przyległej 
tuż k irp ty .

R zeczyw iście, nabrali p rzekona­
nia po chwili, że szm er ten pocho­
dzi z kom ory sąsiedniej — nic było 
też w ątpliw ości, iż głos ten, to po­
prosili potężne chrapanie. T aką 
przynajm niej hypotezę postaw ił 
Konrad, p ierw szy z niej sobie ż a r ­
tując. Lecz W orslri w ziął ją na 
sfcrjo.

— Dalipan, gotów -eś mieć słusz­
ność. Ależ tak, to całkiem  w yraźne 
chrapanie. B yłżcby  tutaj kto prócz 
nas trzech ?

— To słychać z tej s trony  — 
rzekł O tto — tam, w  tym  kącie, w 
cicnbi.

Św iatło  nie przechodziło  poza 
linję menhirów'. Za niemi w głębiało 
się ty leż w nęków , tw y z ą c  1liczeni 
m ałe a ciemne kapliczki. W jedną 
z nich — idąc z.i głosem — zapuścił |

B zp asfa jg a  drażyzsa w  Francji.
(Telegram  „G azety Lwowskie]u.)

P a ry ż , 25. października.
Na w czorajszej R adzie gabineto­

wej ad!by;tej pod przew odiiictw cm  
Poinca-ręgo teaknaw^ano się sp raw ą 
W iras-tającej d rążyzny . Utworzono 
dla mj sp raw y  specjalny kom itet, d o 1 
k tórego wcszjj Min sti ow ic: spraw  
w ew n., naiKtlu i liyg jo ty . K ierow nic- 

.,two Kiwnitet-u obcjimuc P o iacaic .

Fiasko radu wojahsingii 
i? firncii,

(T elegram  „G azety  L w ow skfef1).
Ateny, 26, paidOL

W ędie konufflicatu ministenastwa 
w ojny pow stańcy  w  Epirze zostali 
rozprószeni. K aw alia i cala  Mace­
donia w schodnia są walne. W  M ace­
donii pow stańcy  kapitu low ali P o ­
w stańcy  w  Peloponezie uczynią 
praw dopodobnie to sam o.

się W orski z la ta rką  i w tejże chwili 
w ydał okrzyk  zdumienia.

— T ak  — jest k toś —| jest — po­
patrzcie...

Obaj spólnicy podeszli. Na stosie 
kamieni, złożonych w  kącie pod 
ściąną spał człow iek. S tarzec  o bia­
łej brodzie i długich- s.w vch w ło- 
s a c ll  T w arz i ręce tysiącem  
zm arszczek  poorane. Oczy sinymi 
podkute kręgam i. Co najmniej jedno 
stulecie m usiało przejść nad jego 
siw--ą głartyą.

Połatana, miejscami podarta bia­
ła suknia wełniana odziewała go od 
stóp do główmy. Z sm i opadał nisko 
na piersi sznur nanizanych świętych  
kul, zwanych przez Gallów wężem i 
jajami, będących zaś w łaściw ie gał­
kami zwierzokrzewu. Tuż obok 
starca piękny okaz toporka z agatu 
.nosił nieczytelne jakieś hieroglify... 
Na ziemi równo — sznurkiem — u- 
łozonc ostrza krzemienne, duże pła­
skie obręcze, dwie zausznice z ja­
spisu, takież mancie, dwa naszyjnik! 
w  rowki, niebiesko emrUjowane.

S tarzec  w ciąż chrapał.
(C. d. n.)



„o a z e j a  l w o w s k a 1'  ■ d n a .  iw a

Taj mnita kursu marki Straiki.
C ał? persona! warstatów w Przemyślu strajkuje —  Lotne ko- 
nis;e wojskowe na wszystkich linjach. —  Wkrótce podjęty 

będzie ruch normalny. —  Położenie w innych dyrekcjach. — 
Próby terroru i s botażu. «ł- S p ^ » a  militaryzacj kolsjowców, — 
Sytuacja w Łodzi i Zagłębiu Dąbrowskiem —  Częściowy strajk 
pocztowców w Krakowie. —  Strajku ge eralnego niemą. —  

Tendencje strajkowe w Warszawie.

(Telegramy „Oazety Lwcwskis]” .)

Opinia sier finansowych. — Kurs 
w  Zurychu jest nieusprawiedliwio- 
»y . — Omyłki w notowaniach. — 

Kurs w łaściw y.
(Telefonem  od (naszego koresp.). 

W arszawa. 27. października.
(M). T utejsze kola finansow e u- 

Waźaia., że spadek marki polskiej w 
Zurychu z 0.0003 do 0.000.1 ki jest 
niczcui nieusprawiedliwiony i nie 
oc'povi iada parytetowi, gdyż kurs 

•, m arki iłolskiej w  Zuryciiu nie jest 
arii w ykładnikiem  popytu  i podaży, 
aie ty lko odbiciem  kursów  na innych 
giełdach, a głów nie kursu  franka 
szw ajcarsk iego  tia giełdzie w a r­
szaw skiej. Musi to w ięc tem bardziej 
dziwić, poniew aż w edług pary te tu  
w arszaw skiego  naw et w  obrotach 
P o z a g ie łd o w y c h  kurs m arki polskie]'

; Zurychu m usiałby w ynosić około 
0,0003. ■ W  tym  w ypadku kurs
0.0001 K* jest tak bardzo m ylny, jak 
'dodany przed kilku dniami zby t w y ­
soki kurs 0.0C06. Omyłka najpraw­
dopodobniej polega na teni, że  przed 
kilku dniami podawano kurs w żą­
daniu, podczas, gdy obecnie podaje 
się kurs w płaceniu. Jeden i drugi 
kurs jest niewłaściwy. Jako w łaści­
wy kurs należy przyjąć kurs po- 

, średni m iedzy kursem  w  płaceniu a 
kursem  w  żądaniu,

" -O -  mf

Złoty o & im ia u y  w Zsiąz- 
kaslt t o n o l o y c i

(Teieeram ..Gazety Lwowskiej".} 
W arszawa, 20. października.

M inisterstw o skarbu  przesła ło  
Ministerstwu sp raw  w ew nętrznych  
Pismo, w yjaśn iające spraw o sto so ­

w a n ia  zło tego obliczeniowego w  sy ­
stem ie podatkow ym  i budżetow ym  

'Zw iązków  kom unalnych. Pism o po­
w yższe stw ierdza, że pom iędzy sy ­
s tem em  budżetow ym  i podatkow ym  
P ań stw a  a system em  ty c i/  sam orzą­
dów te ry to ria ln y ch  zachodzi ścisły 
'zw iązek, obydw a bow iem , z w ła sz ­
cza o ile chodzi o w alu tę  w zględnie 
jednostkę obliczeniową, podlegają 
ty m  sam ym  praw idłom . Z tego też 
V zg]ędu  system  budżetow y i podat­
kow y Zw iązków  kom unalnych w i­
nien być  pod w zględem  iednd^tki o- 
bliczeniowej dostosow any  do bu d że­
tu państw ow ego. D otychczas, jak 
Wiadomo, p ro jek t u staw y , w prow a­
dzającej w alutę zlotow ą, nie uzy- 
,skat m ocy ustaw y. W obec tego M i­
n isterstw o skarbu  zajęło stanow isko 
odm owne do próby w prow adzenia 
złotego do budżetów  i s ta tu tó w  po­
da tkow ych  Zw iązków  kom unalnych.

— ■ o —

Poinac Rzędu w  opłacie 
ku rn eg o .

(Telegram . Gazety Lwowskisl*d 
W arszawa, 26. października.

Sejm ow a kom isja p raw nicza w y  - 
-łachała  w yjaśnień przedstaw icieli 
^ządu . czy  i w  jakich rozm iarach 
^ ząd  gotów  jest pok ryć  zw yżkę w y ­
datków  p racow ników  państw ow ych, 
po w sta łą  w skutek  zm iany staw ek  
kom ornego w  ustaw ie o ochronie lo ­
kato rów . D y rek to r departam entu  
-Min. skarbu  D zierżanow ski ośw iad­
czył. żc rząd  liczył stc z tą  sp raw ą 
i gotów  jest pokryć  nadw yżkę w y . 
datków  m zeż  przyznanie odpow ied­
nich dodatków .

\  PR7Y.1M11.IP RĘKOPISY HO PREE-
p i s y w a n i a  n a  m a s z y n i e . * i ł . o .  
s z e n u  w  a d m i n i s t r a c j i  ..g a z e ­
t y  l w o w s k i e j  *. PODWALE L. 3, j 

i l  PIĘTRO, OD GODZ. 9 - 2  I 5 -8 ,

Lw ów , 27. października.
(m). Sytuacja  stra jkow a p o g o r ­

szy ła  sic o tyle. że dziś o godzinie 
7. rano przystąpili do strajku ślusa­
rze, maszyniści i w ozowi w Prze­
myślu. W  okręgu dyrekcji lw ow ­
skiej nie stra jku ją  m aszyniści w 
P odw ołoczyskach, Złoczowie, T a r­
nopolu i Rozw adow ie. Na terenie 
dyrekcji lw ow skiej kursują oznaczo­
ne już w  „Gazecie Lw ow skiej" po­
ciągi osobow e i pospieszne, a nad­
to odszedł w  dniu dzisiejszym  po­
ciąg pospieszny w kierunku T arn o ­
pola, o godzinie 10 przedpołudniem . 
O żywiono rów nież znacznie r u c h . 
pociągów  tow arow ych celem p rze­
wiezienia środków  aprow izacyjnych  
na G órny Ś ląsk i w kierunku K ra­
kowa.

Z uznaniem  podnieść należy usil­
ne sta ran ia  p rezesa dyrekcji inż. p. 
Barwicza, jakoteż sk rzę tną  p racę w 
W ydziale ruchu i m echanicznym  ce­
lem uruchom ienia jak najw ięcej po­
ciągów. W  ciągu ostatniej doby p rze­
sunięto w  obrębie lwowskiej d y rek ­
cji około 40 procent osobow ych po­
ciągów, a  16 procen t tow arow ych  ru­
chu norm alnego.

Przygotowania do znulitaryzo. 
wanta pracowników kolejowych w 
całym  okręgu dyrekcyjnym począw ­
szy  od rocznika 1883— 1900 są w peł­
nym toku. Lotne komisje w ojskow e i 
rozpoczęły  z dniem w czora jszym  u- i 
rzędow anie we Lw ow ie, w  S try ju , 
na p rzestrzen i L w ó w —P rzem yśl i 
Rzeszów , a dtttś w  dalszym  ciągu na 
innych liniach. P o  pobraniu  do  woj­
ska pracow ników  kolejow ych i za ­
p rz y s ię ż e n i  zostanie w ciągu kilku 
najbliższych duj podjęty  ruch nor. 
malny,

*

W arszawa, 26. października.
W  położeniu stra jkow em  m aszy ­

nistów  kolejow ych nacgół nic się 
nie zmieniło, chyba o tyie, że s tra jk  
nic pojaw ił się w  żadnych now ych 
organizacjach. Ruch kolejow y na te ­
renach, objętych strajk iem , p o d trzy ­
m yw any jest nadal w rozm iarach 
dotychczasow ych. Połączenie  ko le­
jowe W arszaw y  ze w szystkiem i 
centram i prow incjonaluerm  zapew ­
nione. N ależy podkreślić, że ruch 
kolejąw y m iedzy okręgiem  dyrekcji 
poznańskiej a okręgiem  dyrekcji k a ­
towickiej odbyw a sic, o ile idzie o a- 
prow izację G órnego Ś ląska, znacz­
nie składniej, niż dawniej.

Co do dyrekcji kolejow ych, nic 
ob jętych strajk iem , jak dy rekcja  w i­
leńska, radom ska, poznańska i gdań- 

'  ska, to ośw iadczyły  one dyrekcji 
w arszaw skiej, że gotow e są poniódz 
do przeprow adzenia  ow ych pocią­
gów aprow izacyjnych , pod w aru n ­
kiem, że  pcrsotiai, p izeprow adzają- 
c y  te pociągi, będzie zabezpieczony 
przed terrorem .

S y tuacja  s tra jkow a w  w ęźle  w a r ­
szaw skim  popraw iła się. W szystk ie  
pociągi ua z a d  lód, północ i południe 
w ysz ły  z niewielkiem opóźnieniem. 
Również pociągi, p rzychodzące z 
tych hjfeiuuków staw iły sig w  czasie

norm alnym . Ruch prow adzi się przy 
pom ocy w ojska i cyw ilnych m aszy ­
nistów , k tó rzy  nie p izystąp ili do ł 
strajku.

S trajku jący  w  niektórych m iej­
scow ościach dopuszczają się aktów  
terro ru  w stosunku do tych, k tó rzy  
p ełn ią 'służbę. W Stanisław ow ie ob­
rzucili stra jku jący  parow óz kam ie­
niami. Na przestrzen i m iędzy Ligotą 
a Dziedzicam i obrzucono rów nież 
pociąg kam ieniam i, p rzyczem  m a­
szyn ista  odniósł ciężkie rany . P o ­
nadto m iędzy D ziedzicam i a Oświę- 
cimem znalazł żołnierz patro lu jący 
poukładane na drodze podkłady, k tó ­
re natychm iast usunięto. Dziś nad 
ranem  około godz. 4 pod Szczakow ą 
w ykoleił się z niew iadom ych p rzy ­
czyn parow óz i w óz bagażow y po­
ciągu Nr. 302. Nikt nie poniósł 
szw anku. W ładze w dro ży ły  śledź 
two w  celu w ykryc ia  w innych w y ­
padkom .

W  zw iązku z w iadom ościam i o 
R z e k o m e j m ilitaryzacji personalu  ko ­

lejowego w  obrębie dyrekcji lw ow ­
skiej i stanisław ow skiej, zaznaczyć 
należy, że m obilizacja całkowicie 
m iejsca nie ina, M inisterstw o sp raw  
w ojskow ych pow ołuje jedynie pew ­
ne roczniki na ćw iczenia rezerw i 
stów, a poniew aż kw alifikow any 
personal kolejow y m a też  pełnić 
służbę w  w ojskow ych form acjach 
kolejow ych, przeto w ładze  w ojsko­
w e przydzieliły  tych  rezerw istów  do 
służby  na kolejach państw ow ych. 
Z aznaczyć należy, że pow ołani do 
tychczas pod broń w  okręgu  d y re k ­
cji m ałopolskich, staw iają się chętnie 
na w ezw anie.

W  sytuacji strajkow ej przem ysłu  
w łókienniczego w  Lodzi nie zasz ła  
w  ciągu dnia żadna zm iana. R oko­
w ania w ojew ódzkie, prow adzone 
m iędzy przedstaw icielam i p rzem y ­
słow ców  a przedstaw icielam i Zw iąz­
ków  zaw odow ych co do podw yższe­
nia plac, nie doprow adziły  do rezu l­
tatu . R okow ania zostaną podjęte p o ­
nownie w  sobotę, p rzy  w spółudziale 
reprezentantów  M inisterstw a pracy 
i opieki społecznej. *

S tra jku jący  górn icy  w Zagłębiu 
D ąbrow skfcni dom agają się coraz 
bardziej stanow czo od sw ych o rg a ­
nizacji zlikwidowania strajku. W  pią­
tek przedstaw iciele ty ch  organizacji 
interw eniow ali u czynników  rządo­
w ych w  tym  kierunku, aby R ząd do­
prow adził do porozum ienia pom ię­
dzy  górnikam i a zarządem  kopalń, 
w  tym  sensie, ab y  płace górników  
Z agłębia D ąbrow skiego k sz ta łto w a­
ły  się analogicznie do płac górników  
G órnego Ś ląska. R okow ania rozpo­
czną się w  czasie najbliższym .

K raków , 26. października.
S irajk  pocztow ców  objął tylko 

m iastu Kraków  i ogran iczy ł się je ­
dynie do służby i do niższych u rzę­
dników  pocztow ych. Telegraf i tele­
fon funkcjonuje bez zm iany. Am bu­
lanse kursują w e w szystk ich  u ru ­
chom ionych pociągach osobow ych. 
D yrekcja k rakow ska poczyniła 
wszelkie: starania, b y  w. dniu dzisiej­

szym  uruchomić służbę doręczeń, t  
j służbę listonoseów, któTzy w czo­
raj zastrajkow ali.

W arszawa, 26. października.
Jak  się dow iadujem y z m iarodaj­

nego źródła, rozsiew ana we Lwowie 
pogłoska, jakoby w W arszaw ie p ro ­
klam ow ano generalny  s tia ik  kolejo­
w y, jest niepraw dziw a.

W bftw . rozsiew anym  pogłoskom , 
niema m ow y o , ogólnym  stra jku  
w szystkich instytucji użyteczności 
p u b lic ^ c j w  W arszaw ie. Tendencja 
strajkow a ogranicza się jedynie do 
-obotników  w odociągow ych i*kan a- 
lizacyjnych. \

.-----------(A--—.——4

Ustawa o zgromadzeniach. — U sta­
wa o trybunale kompetencyjnym. —

Obrady w innych komisjach.
(Teieeram  ..Gazety LwowsKiej") 

W arszaw a, 25. października.
Komisja konsty tucy jna  pod p rze­

w odnictw em  pos. P rószyńskiego 
rozpa tryw ała  dalsze a rty k u ły  p ro ­
jektu ustaw y o zgrom adzeniach. 
P rzy ję to  pierw sze a rtyku ły . P rz y ję ­
to zasadę, dającfj w ładzy  w ykonaw ­
czej praw o zakazyw ania  zgrom a­
dzeń w  określonych w ypadkach  lub 
ze w zględu na zagrożony  spokój j »  
bliczny. N astępnie ustalono zasadę 
odpowiedzialności zw ołu jących  zgro­
madzenie, o raz przew odniczącego 
zgrom adzenia, jak rów nież nadano 
bardzo szeroki zak res  kom petencji 
przew odniczącem u w  stosunku do 
obecnych.

Komisja praw nicza przystąp iła  
na dzisieiszem  posiedzeniu pod p rze - ' 
w odnlctw em  w iceprezesa dr. M iecz­
kow skiego do obrad nad  projektem  
ustaw y o trybunale  kom petencyj­
nym. R eferen t dr. M arek p rzed sta ­
wił projekt ustaw y, opracow any w 
podkomisji. P o  dyskusji' przyjęto 
a rty k u ły  od 1—4 pro jek tu  podkom i­
sji, w m yśl k tó rych  tiy b u n a ł kom pe­
tencyjny będzie orzekał w sporach 
o w łaśc iw ość  m iędzy sądam i z jed­
nej strony , a w ładzam i łub sądam i 
z drugiej strony . T ry b u n a ł sk ładać  
się będzie z dw óch prezesów , m ia­
now anych na w niosek M inistra przez 
P rezy d en ta  Rzpltej z pośród człon­
ków  najw yższego trybuna łu  adm i­
n istracyjnego, o raz 14 członków , 
k tó rych  po cz terech  m ianow ać bę- 
będzie P rezy d en t R zpltej z pośród 
sędziów  sądu najw yższego i try b u ­
nału adm inistracyjnego, p rzedsta ­
w ionych p rzez ogólne zgrom adzenie 
tych  sądów  i sześciu członków  z a ­
mianuje R ząd z pośród osób, odzna­
czających się szczególną znajom o­
ścią praw a.

* Komisja rolna debatow ała  nad 
ustaw ą o parcelacji i osadnictw ie.

K on lis ja pr zem yslow  o -h anetl o w a 1 
rozp a try w ała  sp raw ę  k red y tu  dl? 
przem ysłu w łókienniczego.

Na komisji opieki społecznej Min. 
Sm ólski przedstaw ił program  swej 
działalności.

Z lu i j iz p a r o t a e j  bn łertncji 
pracy.

(Telegram „Gazety Lwowskiej".1
Gctłew a, 26. paźdaienrlka.

P ią ta  m iędzynarod. konferencja 
p racy  zgrom adziła w  Genewie 
.przedstawicieli 43 państw . W  kon­
ferencji reprezentow ane są zarów no 
rządy, jak i p racodaw cy  i robotnicy* 
poszczególnych krajów  D elegacja 
■polska składa się 4 o sób : tiłż, Fr. 
Sokala i ks. posła  W ójcickiego jako 
delegatów  Rządu, Stan. Okotskiegn 
jako delegata pracodaw ców , i  Akńfe-,
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KO K utii p rz e d s ta w ic ie la . pracow ni­
ków  D e io c a i R ząd u  p o ls k ie g o  inż. 
Stitcal w ybuw iiy  /.o s ia t d o  K om isji 
g łó w n e j i do kom isji p ią te j, p rz y c z e p i 
kunw sja  ■ipią.la na w n io s e k  d e le g a ta  
Indii w y b r a ła  je d n o g ło śn ie  p . S o k a la  
sw ym  p n z e w o d o ic z ą e y m . F a k t  ter; 
iiai> :era w ie lk ie g o  za ia czen ia  z teg o  
w z g lę d u , ż e  n a  p rz e w o d n ic z ą c y c h  
.kom isji w .. b .e ra  s ię  w y łą c z n ie  p rz e d  
s ta w i d e  Ii w ie lk ich  in o c „ r s tw . a C z e s i 
rep -reae in o w  an i na  k an te to n li-id b a rd /.o  
liczn ie  nic ii/.y sk u li p r z e w o d n ic tw a  
w  ż a d n e j kom isji. J a k o  z a s tę p c ę  ks. 
W ó jc ic k e g o  do  k o m is ji c b u g ie f  w y ­
b ra n o  ó e io g a ta  ro b o tn ik ó w  K o ta .

R z ą d  lK-igijski o d z n a c z y !  ń tó . F r. 
S o k a la  K rz y ż e m  k u p ia n f lo rs k im  K o­
r o n y  b e lg ijsk ie j*  D e le g a c ja  b e lg ijsk a  
w r ę c z y ła  p . S o k a lo w i o r d e r  w  c z a ­
s ie  .u ro c z y s te g o  o b ia c b  w  y d a itcg o  

'n a  c z e ś ć  o d z n a c z a n e g o .

w

źydow 
liicm tffili.

Katastrofa Nfemiee.
Powodzenie separatystów. ~  Rozruchy na m azu ra ch  i G ór­
nym S ^ sku . —  Nowa waluta. —  [)d  czego służą marki nie­

m ie ck ie ? —  Pożyczka Rotschilda dla Hiem iec ?

Żydzi w .Bawarii niepewni mienia i 
tycia. — Napady i wyrzucanie /. 
kraju. — Gro/.ne położenie. — 0  o- 

piekę rządu R zeszy.
(Telefonem od naszego koresoondenta.1 

W arszawa. 27. października.
W arszaw sk ie  pisma żydow skie 

przynoszą alarm ujące w ieści o nie­
bezpieczeństwie pogromów żydow ­
skich w Niemczech.

Żydzi, zamieszkali w Bawarii, nic 
sa już dzisiaj pewni mienia i życia, 
specjalna delegacja żydów  b aw ar­
skich udała sic do v. K ahra z prośba 
o opiekę.

Od kilku dni odbyw ała sic perio­
dyczne napady  na żydów  w M ona­
chium. U zbrojeni w  łaski gum ow e 
„Hackeirkreurzlcrzy1* patrohi.ia po uli­
cach, mo.lostając nrzcdiochuów  ży- ' 
dow skich. Żydów  p rzyby łych  po ro ­
ku 1914 do B aw arji rząd  baw arsk i 
bezw zględnie usuw a z kraju.

O negdaj odbyło się w Berlinie 
Zgromadzenie b. żydowskich żołn ie­
rzy armii niemieckiej, na którern 
stwierdzono grozę położenia żydow - 
stwa niemieckiego i uchwalono zwró  
cić się do rządu R zeszy o odpowię­
dnę zarządzenia ochronne przed spo­
dziewanymi pogromami.

Koblencja, 26. października.
Ruch sep ara ty s ty czn y  zdaje się 

zyskiw ać n a s ilę .. W  T rew irze po­
w stał koiiiitet w ykonaw czy sep a ra ­
tystów . W Koblencji i Bonn sepa- 
ra tyśc i są panam i sytm .cji. W  po­
szczególnych m iastach, jak w  Bant 
Goar, proklam ow ano republikę.

Królewiec, 26. października.
W  M alborgu doszło do ro zru ­

chów  drożyźnianycli. Policja była 
zm uszona użyć broni siecznej. P o ­
dobne rozruchy  w y d arzy ły  się w 
szeregu m iasteczek m azurskich, 
p rzypierając w  n iektórych ch a rak ­
ter anfftydow ski. »

K atow ice, 26. października.
W  niemieckiej części Ci. Ś ląska 

odbył się zjazd delegatów  Rad za ło ­
gowych, na którern doszło do poro­
zumienia pom iędzy socjalistam i a 
kom unistam i. Obie partje  ujednostaj­
niły program  działania na p rzy ­
szłość. W  ten sposób stra jk , m aiacy 
podłoże ekonom iczne, przem ienił sic 
w stra jk  polityczny. O lbrzym ie de­
m onstracje w  Gk wicach p rzy b ra ły  
ch a rak te r w alk ulicznych w  czasie, 
k tó rych  S /uppo  używ ała karab inów  
m aszynow ych i g ran a tó w  ręcznych. 
W  Zabrzu, G liw icath i B?. tnmiti clę1 

Jszlo do ostrych  zaburzeń. Komuni­
ści rozbroiii częściow o policje.

(Telegramy „Gazety Lwowskiej’'.)

7/4 dolara i 1/10 doi. Banki berliń­
skie O trz y m a ły  już od Banku kze- 
f t y  odcinki pożyczki złotej na ogól­
na sum ę iOó.UOO doi. M agistra t b e r­
liński w ypuszcza rów nież w  obieg 
pieniądz miejski o trw ałej w artości 
na sumo 3 miljonów ink.

Rozpocznie się bicie nowego 
środka płatniczego (Rentengeld). Bić 
śię będzie m onety  1, 2, 5, 10 i 50 fc- 
nigów ren tow ych . Pozaten i czynią 
się przygotow ania, aby  Bank ren to ­
w y  m ógł jak najszybciej rozpocząć 
swe czynności.

K rym inalna policja w yśledziła  
handlarzy , k tó rzy  całym i cctnaram i 
sprow adzają niem ieckie m arki pa­
pierow e do H olandią robiąc na tein 
doskonałe in teresy . W ysy łano  bo­
wiem m arki liiem. używ ane by ły  w  
Molandji jako m atcrja l do opakow y- 
w ania cy g ar i papierosów  dla celów 
reklam ow ych. N iektóre . restau racje  
używ ały  m arek  papierow ych do ta ­
petow ania ścian. Z Ilolandji w y sy ła ­
no m arki niem ieckie ładunkam i o- 
krętow yim  do K anady i A m eryki dla 
tych sam ych celów.

Londyn, 26. października. 
Dziś na tu tejszej giełdzie udzie­

lano sobie w iadom ości o zam ierzo­
nych k redy tach  dla Niemiec, W edług 
tych informacji, R otschiid i S ch ró-

Ju tro  po raz p ierw szy  puszczone 
hęda -w obieg nowe środki płatnicze 
o w artości stałej, m ianowicie odcin­
ki pożyczki złotej, k tó re  w  celu u- 
inożiiwicnia szerszym  w arstw om  
nabycia ich, opiew ać będą na m niej­
sze sum y, a to 1 dolara, pół dolara,

UsfaiPtiawstwo społeczne.
Konferencja w sprawie proiektu u- 
staw y o inspekcji pracy oraz projek­
tu ustaw y w przedmiocie zw alcza­

nia chorób zaw odow ych,
L w ów , 27. października.

O statn io  odbyła się w  Izbic 
riandlowcj i p rzem ysłow ej konfe-ren-

Berłln, 26. paźdz.icrmka, < jK kr zgodzili się na udzielenie w spól­
nie rządowi niemieckiemu; k red y tu  w  
sumie 3 - 4  m iljonów f t  szterl. na 
zakup w ęgla angielskiego dla kolei 
niemieckich pod w arunkiem , żc za ­
m ów ienia tc będą sk ierow ane w y ­
łącznic do kopalń S tcvcnsoiia  i 
Baldw ina.

MAR JAN HEMAR.

HARAKIRI C i

9 f
,.PoezofestivaI neodadaistyczny Ar­
tura Marji Swinarskiego przed od­
jazdem ze Lwowa (nareszcie!). — 

Kwiatów nie potrzeba**.

Lwów, 27 października.
H arakiri jest to pcwficgo rodzaju 

au tom ord  ry tua lny  Japończyków , 
którego ch a rak te ry s ty czn a  cecha 
jest to, że w ym aga  czterech, rekw i­
zy tów , tj. pełnoletniego Japończy ­
ka, jego brzucha, odpow iedniego no­
ża  i w yrzu tów  sumienia. N astępuje 
w tedy , kiedy te w szystk ie  cztery* 
w arunki zetkną , się rów nocześnie 
w  obrębie jednej psychicznej organi­
zacji. w ten zaś sposób, żc pełnolet­
ni Japończyk pow odow any w y rzu ­
tam i sumienia rozpruw a swój brzucli 
odpowiednim nożem.

Ponadto  posiada ten w y tw o rn y  
p roceder jeszcze i tę jedną — naj­
ciekaw szą może — właściw ość, że 
nic pozostaje w żadnym  naocznym  
zwią/,1, u ■/ w ieczorem  autorskim , 
albo mówiąc po polsku, poezoicstiea- 
Icm młoG. go i utalentow anego ma-

iarza-pocty  p. A rtura M arji Sw iuar- 
skiego, k tó ry  wc środę, d. 24. h. m. 
ściągnął do sali Insty tu tu  Technolo­
gicznego b. liczną publiczność.

D laczego ten m łody i u talen to­
w any poeta-m alarz  — (tw ierdzą 
złośliw i: u ta len tow any  jiocta, jako 
m alarz i# utalen tow any m alarz, jako 
poeta) —- obdarzy ł swój drugi au to r­
ski w ieczór nazw ą „H arakiri11 --- te­
go nie wiem. Może dlatego, aby a- 
fiszc jego odbijały mocno od re­
klam y cy rku  M edrano, jako p rzed ­
staw iciela innej, odm iennej gałęzi 
sztuk i?  A m o że’ chciał zlckka pod­
kreślić sym bolikę owej nazw y, m a­
jącą oznaczać: Sw inarski (tj. pełno­
letni Japończyk) rozpruje publicz­
ność (tj. swój brzuoh) przy  pom ocy 
odpowiedniego noża (tj. recytacji p. 
Reny Hciwicz oraz- w łasnej), spow o­
dow any w yrzutam i sumienia (i. j. 
'swoimi w ierszam i)? Żaden z tych 
po w o jó w  me w ydaje  mi się p raw do­
podobny. Ale m niejsza z tern.

W ieczór zagaić m iała prelekcja 
p. „pi — 3.14159“ — jak og łaszały  
afisze. Nie słyszałem  jeszcze nigdy 
ludolihiy w ygłaszającej jakiekolw iek 
prelekcje — przyznaję ze w stydem  
— i byłem  uai ten punkt program u

cia cc tom om ów ienia pro jek tu  u sta ­
w y o inspekcji p ra c y  o raz  pro jek tu  
w  przedm iocie zw alczania chorób 
zaw odow ych. Na konferencji tej o- 
becui byli rep rezen tanci in teresow a­
nych organizacji handlow ych i p rze­
my,s-t ow ych oraz okręg. inspektor 
p ra c y  r. Nawratil. O ba projekty  u- 
stąw  omówił szczegółoiwo s ta rszy  
r e f e r e n t  Izby dr. W achtel, k tó ry  

e s n a M B E b A H  
b. ciekaw y. Któż opisze jedftak m o­
je zdumienie, kiedym  ujrzał, że p. 
„pi - -  3.14159“ jest człow iekiem  
z n iezbyt obfitej krw i i za to  w iciu 
kości, osobiście mi znanym  i bardzo 
przezem nie cenionym , k tórego jedy­
ną w adą jest to M c  dużo więcej zna­
ny i popularny jest we Lwowie, ja ­
ko p. B cw eryn P rzyby lsk i, niż. jako 
..pi rti.3 .1  M59“. z której to s trony  
jeszcze go nie znałem .

Jako  p. P rzyby  lski zagai! p. „pi 
. — 3.14159“ poezofcstival bardzo«z,'li­
niującym  w stępem . M ówił o w spół- 
czesnem  pojm ow aniu k ry ty k i lite ra ­
ckiej. k tórego dom aga się w spó łcze­
sna, a raczej fu tu rystyczna  lite ra tu ­
ra i kilku trafnym i rzutam i scharak -' 
te ryzow ał tw órczość m łodego poc- 
zofestivalem ego, zas trzeg ając  się 
rów nocześnie, że tego nic chce u- 
czynić. Szczupłość m iejsca nic po­
zw ala mi na szczegółow e rozpa­
trzenie uw ag i zagadnień podanych 
przez zagajow ego, mimo, żc na. to 
ze wszeUn m iar zasługują. P ostaram  
się jednak przy  innej sposobności 
zająć  się niemi obszerniej.

W iersze poezofestiyalezjusza w y ­
w arły  na słuchaczach nader dodat­
nie w rażenie i b y ły  żyw o oklaski-

w ykazaf liczno brak.; 5 « (wo** 
projektów .

Nad referatem w y w iązała  się o- 
żyw-iona dyskusja, w której rzeczo­
w ej k ry ty c e  podano s;icvjalnie‘ p ro­
jekt u staw y  o inspekcji p racy . W  
szczególności doradca fachow y Laby 
dr Liiicn w ykazał na podstaw ię po­
szczególnych postanow ień projektu, 
żc przepisy  projektow anej ustaw y 
są Aipeime abstrakcyjn ie  skonstruo­
w ane i nie ulega w ątpi Iw ości. .żc u- 
staw a w  projektow anej -formie w y ­
w oła bardzo  ujemnie skutki. -Ro/Jni- 
dow a inspekcji p racy  w projokiow a- 
li ej to-nuic u '.d a ła b y ' w yw ołać  w  
konsekw encji olbrzym ie wzmożenie, 
w y d atk ó w  państw ow ych, co ze 
wz#:ęd>ii na nasze położenie gujpo- 
darezoi jńc jest wcale pożądane.

Dr. Ciesielski zażądał szerogu 
zm ian do poszczególnych postano­
wień projektu, w rc sz o c  Wjfceprezy- 
oont Izby M. T-b<yivt dom aga! fłę  do- 
kłodnego określenia w ym ogów , ta­
kim odpow iadać w hina Osoba desy­
gnow ana na stanów  sk< in w  która 
pracy .

W  dyskusji nad prorckteui u sta­
w y  w  (przedmiocie .zapobiegania  i 
zw alczania Chorób zaw odow ych 
w szy scy  (biorący usizial w  dyskusji 
w yrazili zcodne zapatryw anie, 'kc 
p ro id tt ten oprocow any przez Mini­
s te rs tw o  .zdrowia pulbl. w:vkazni4 
znaczne hiki i w ady .

W yniki ank iety  poddane zostaną 
obradom  naioliżyzcgo posiedzenia 

, p lenarnego Izby o raz  stanow ić beda 
solblrftrłt do  o p ła to w a u ia  OPLnji, jakie 
Iziha odnośnie Jo  ty ch  p ro jek tów  
p rzed ło ży  kołiipctentnyiu czynnikom .

R a n f M t ja  n  spraw ie pedathe wajptiiowega.
L w ów , 27. paźgteieniik.ak 

O statn ia odby ła  się w  Izbie 
handlow ej i przem ysłow ej w e Lw o- 
w ic konferencja w  spraw ie snosobu 
oszacow ania majątkiu p rzy  w ym ia­
rze podaukhi majątkenyego.

Konsulcnt p o da tkow y  fepy dr 
Mirnd p rzedstaw ił obecny s tan  te) 
sp ra w y  w  M inisterstw ie skarbu. 
W edle projckitfn tegoż M inisterstw a 
n a leża łab y  lako w arto ść  -m ajątku 
pfzcdsiębioirstwsi handlow ego wr.gl. 

[ rękodzielniczego nic prowaTzriccgo 
p raw id łow ych  ksiąg  liaudloyyych 
p rzy jąć , odpow iednią w ielokrotność

w anc. mimo, żc w iele z ich w alorów  
zgubiła m iejscam i nieodpow iednia re ­
cy tacja . Syvinarski sk łada  się z 
dw ócli elcmentóyy — (z A rtura , i 
z M arji — jakby  pow iedział jecleu 
z moich znajom ych, gdyby był dow ­
cipny, w zgl. istniał) — z m alarza i 
poety . P ie rw iastek  m alarsk i objaw ia 
się w  jego poezji nictylko subtelną1 
i często  w yraiinow anic  p lastyczną 
ganią kolorytóyy, kolorów  i kolory1- 
zow ania. ale także I w  używ aniu 
dźw iękow ych efektów  w iersza, w 
sposób czy sto  m alarsk i. W  ..U w er­
turze w  dada-du r“ dla bardzo wielu 
słuchaczów  niezrozum iałej, z e s ta ­
w ione są rozm aite dźw ięki słow ne 
w  całe  długie linjc, g rupy  i plam y — 
oczyw iście z zam edbauicin* „sen- 
sowości** w iersza. Tern też tłum aczą 
się niezliczone assonancc w  poezji 
Sw inarskicgo, bodące niejako w zm a­
cnianiem  intenzyw ności k o lo ry sty ­
cznej poszczególnych dźw ięków . Li­
tw o r z tejże g rupy  p. t. „Zachód,' 
F an tazja  na literę „R “, ma np. te 
w adę, że poza czcsto  przebrzmię-* 
u a ją c ą  w  nim literą „R“ mą jesseze  
inne lite ry  — i to złożone w  słoi) a  i 
w icrs*c piękne i mocne. Niestety, 
w alo ry  tych pozostałych liter m i \ .

J

#
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K z e c ę tn e g o  iiiiesięazncgo obro tu  z 
W terwszago półrocza 1923 proponuje 
A im isierstw o skarbu , by jako w a r­
tość m ają tku  p r /y  iioiciacJi przybić 
tr ry k ro ta y  przeciętny m iesięczny 
ta rg  2 ■pjg.Fwsaego półrocza 1923. 
P rzy  przedsięb io rstw ach  p row adzą­
cych p raw id łow e ks.io.ia iuf.d łow e 
[Wartość m ajątku w  dniu i kpea 1923 
ma b y ć  w  ten sposób obliczona, iż 
się p erw otuą  cenę nabycia w a r to ś ć  
fiut.cukowyich im inży przez następu ­
jące iioczyny: p rzy  w arto śc iach  na­
bytych przed 1. stycznia  1919 przez 
20 000 1. iipca 1919 — 8.000, 1. s ty ­
cznia 1920 — 1.800, 1. iipca 1920 — 
WO 1. stycznia 1921 — 300, 1. łiipca 
1921 — 100, 1. styczn ia  1922 _  50,
1. łjpca 1922 — 25, 1. s tyczn ia  1923 
-  8, 1. Iipca 1923 — 2.

Na podstaw ie rcfeirafjw rozw inęła  
się baidzo  dżyw iona dyskusja , w 
której w-zięii udział p raw ie  w szy scy  
uczestnicy konferencji. Konferencja 
Wyatr w iedziała sic za zniżeniem  
Hmożnżków ipropotiowanych przez 
Ministerstwo skanbin dla ppzew alu­
tow ania cen  nabycia o  75% . Uznała 
Za ecpow iednic obliczenie m ajątku 
Przedsiębiorstw ' handlow y cli i ręk o ­
dzielniczych nic prow acteącychksiiag 
handlow ych w  sposób p rz e z  Mini­
s te rs tw o  skarbu  proponow any, w y ­
pow iedziała się jednak: p rzeciw ko  
zastosow aniu  teg o  system ti p rz y  o- 
ctniciiiu m ajątków  średnich, przed- 
s jęb w sto y  p rzem ysłow ych  nie p ro ­
w adzących  ksiąg handlow ych. Zda- 

l nf«m komarcnicii m usi w  tymi o sta t-  
l t̂iji) w ypadku liozwairunikowo nastą- 
rtć  szczegółow o i indyw idualne ob­
arczenie m ajątku.

—------------ o-------------- •

Pomoc dis ofiar katastrof;.
,-Lwów, 27. października

(*) S tra szn a  k a tastro fa  w ybuchn 
brocłiorwni na C ytadeli w a rsz a w ­
k i ,  k tó ra  setk i osób pozbaw iła 
todz iry , dachu n a d  głow ą i całego 
hdenia w y w o ła ła  w  społeczeństw ie 
serdeczny odruch w spółczucia ig o -  

jNowości spieszenia im z pom ocą.
, M śrćstersrwo sp ra w  w ojskow ych 
Wezwało d o w ó d ztw a ok ręgów  kot- 
Duśnych do rozpoczęcia akcji ra to w . 
•ticase.i. T w o rzą  się K om itety w oje­
wódzkie z  udziałem  w ojskow ości, 
które w ydają  odefflwy i ro zsy ła ją  li­
sty  sk ładkow e d o  zbierania ofiar, 
ł>raz -wzywają do  tw orzen ia  kcmhitc-

Wieiti z Rosji sowieckiej.
Nowa wielka mowa Crockiego. —  Sowiet? a Polska. —  Prze  
c w „niepożądanym elem entom ". —  Serdeczności rosyjsko- 
niemieckie. —  Uroczystości na cześć Budionnego. —  (Rozruchy

antyżydowskie.

(Tclegrsm „Gazety Lwowskie i*, ł

-Moskwa, 2u paźdz.
W  tthicfffą nfedziclę Trocki w ygłosił 

d rugą m ow ę polityczną na zjeździć tzw . 
rulKituików politycznych czerw onej a r ­
mii. M ówiąc o w ojnie i rew olucji T roc­
ki ośw iadczył, że dla zw ycięskiego za ­
kończenia w ojny konieczne ic.st p rzy ­
gotow anie polityczne i o rganizacy jne 
rew olucji. Mcwśac o P oisce Trocki za­
znaczył, że  państwo polskie iest realną 
silą, którą należy mice na uwadze w 
zw iązk u ' z wypadkami w Niemczech. 
W szystko  każe przypuszczać, żc czyn­
niki k ierow nicze w P o lsce chcą zająć 
najbardziej o strożną pozycje  w zw iązku 

j z rew olucją w N iemczech, pozycję , k tó ­
ra  nic w y w o ła łab y  w ew nętrznych  
w strzaśn ień . Trocki, akcentując politykę 
pokojow a sow ietów , ośw iadczył, że  je­
żeli Polska okaże również tendencje po­
kojow e. to pni Sow iety , ani Polska nte 
w ezm ą czynnego  udziału w  rewolucji 
niem ieckiej. Zdaniem  Jego należy  konie­
cznie zao p a trzy ć  N iem cy w  chlcb ro­
syjski. *

,.lzw iestja“  zam ieszczają g w ałtow ny  
a rty k u ł p rzeciw ko  pow tarzającym  się 
faktom  w yrzucan ia  z a  gran icę Rosij po­

tó w  pow iatow ych. O ficerow ie sk ła ­
dają znaczne sum y  G arnizonow y 
tea tr św ietlny  w e L w ow ie 'urządził 
przedstaw ienie, z k tó rego  dochód w  
kw ocie 4 m ilionów odesłano do 
W a r sz a w y .

W czoraj odbyło  się w  sali ra tu ­
szow ej z in ic ja tyw y p rezy d j im nća- 
ifa zebran ie  o byw ate lsk ie  pod p rze­
w odnictw em  wkrepr. O birk.t w 
spraw ie niesiei&a pom ocy nieszczę­
śliw ym , W y b ran o  Kom itet doraźny 
z prez. Neumanem, w izę prę z. (3 b u ­
kiem, gen. T h itliem , ks. infuł, Zaj- 
chow skim , p rezyden tow a K azim ierą 
Ń eum annow ą i his K ozicbrodzkim  na 
czele, a z  sekre tarzem  p. M arianem  
D ziędzietew iczem  Kom itet ten  ma 
obm yśleć środki działania na terenie 
Lw ow a.

Pciżądana -jest za ró w n o  ro m o c  
pieniężna, jak  w  odzieży  i innych a r­
tyku łach  p ierw szej po :rzcby. P rzc -  
dewiszystkiejn pow inny  w ystąpić 
ban-kj z w ydatnem i ofiaram i. P ienią­
dze należy  nadsy łać  do D ow ództw a 
m iasta  W arszaw y’.

słów  p rzepadają  — zw łaszcza w  re ­
cytacji au to ła  — praw ie doszczęt­
nie, poniew aż słuchacz zahypnoty- 
zow any ty tu łem  nie uw aża na nic 
innego, jak  ty lko na to, ile razy  po­
jawi się litera „R “ we w ierszu.

Ten rodzaj poezji uwrażam  jedy­
nie za dosyć ciekaw ą (ze w zgl. s ty ­
listycznych) form ę szukania now ych 
form dla rn w eg o  w iersza  i w yk łu - 
Wąnia się now ych m otyli z do tych­
czasow ych po czw ar i poczw arck. 
Rzeczy takie jednak już b y ły  i by­
najmniej nic one stanowuą o w arto ­
ści poezji.

Pozatcm  jest S w inarsk i poetą 
Pretensjonalnym  i ■wyrafinowanym 
T- zw łaszcza  w  swej prostocie. Nie 
W ytworzył sobie jeszcze w łasnego  
stylu i nic sk rysta lizow ał się w 
swej ry tm ice, ani obrazow aniach. 
Jest jeszcze w  stadium  k szta łtu jące­
go się chaosu, mimo to jednak — i  
to jest najpow ażniejszy mój zarzu t 
- -  nazby t często objaw ia się u nie- 
ko niebezpieczna, p rzedw czesna m a­
giera i skostn iałość pew nych zdoby­
tych już „sposobów ". Obok nieza­
przeczonej oryginalności p rzebrzm ic- 

raz  po raz . ,ki:,ieńszczvzna“, 
której w pływ  jest na Sw iuarskiego

stanow czo zb y t wielki, a raczej zby t 
w idoczny.

Jeszcze p arę  słów  o stron ie  re- 
cy tacyjnej. W iększość w ierszy  od­
czy ta ł sam  autor. Jak  każd y  au to r 
w ygłosił je nieszczególnie dobrze i 
jak k ażdy  au to r uw ażał p rzypu­
szczalnie, że w ygłosił je możliwie 
najlepiej. T rudno. Na to już niema 
środka. Kilka w ierszy  wygl.osiła 
m łoda i u talen tow ana recy ta to rk a  
p. R ena Hclwicz. (Absolutnie i za 
żadną cenę nic pow iedziałbym  n. p., 
że jest ona u ta len tow ana, jako p. R e­
na Ilelw icz, a m łoda jako re c y ta ­
to rka  —  to b y łab y  ^ łośliw ość!). P . 
R ena P elw icz  rozporządza  b. pięk­
nym  m ateria łem  głosow ym  ł takąż 
suknią, pozatem  m łodością dopusz­
czającą  w szelkie m ożliwości da lsze­
go A rtystycznego rofw oju , dużym  
zasobem  inteligencji, hum oru — i 
ruchliwości... „B alladę o H enryku  
R ousseau” m ów iła bardzo  ładnie. 
Jeszcze ty lko  trochę więcej, p rzem y­
ślenia i sm aku, trochę  w ięcej um iani 
i odrobm a trem y , a od K azim iery 
R ych terów ny  czy  Iren y  Solskiej 
dzielić ja będzie to, co nas od każ­
dego bliźniego dzieli...

r---------o— r

hTycznysli przestępców- z Turcji, B u łga­
rii i Rumunii Rząd sowiecki jiawsze 
chętnie udziela p raw a  azylu  i gościn­
ności osobom, prześladow anym  przez 
rządy  burżiiazy.mc, nic może jednak po­
zw olić na to. by państw a sąsiednie u- 
w ażaly  Rosję za  jam ę. do k tórej można 
pakow ać w szelk ie n iepożądane ele­
m enty.

21 bm. na Kremlu odbyła się u roczy­
stość zb ra tan ia  em igrantów  politycz­
nych niem ieckich ze słuchaczam i wojon- 

"nej szko ły  sow ieckiej.
W R ostow ie nad Donem odby ło  się 

u roczyste  pożegnanie odjeżdżającego 
stam tąd  do M oskw y Budiermego. P rzed  
staw icielc rnrefscowyclii robotników  
mieli rzekom o ośw iadczyć odjeżdżają­
cemu. że w szyscy  robotn icy  na p ierw ­
sze w ezw an ie  staw ią  sic do szeregów  
czerw onej konnicy dla obrony  republiki 
sow ieckiej.

W ubiegłą niedzielę w dzfehifcy ro­
botniczej Afoskwy K rasnąja P rcsn ia  
w ybuchły  pow ażne rozruchy  an tyżydo­
w skie. W ezw ano na pom oc oddziały  
czcrezw yczajk i. W  starc iu  kilkanaście 
osób odniosło rany .

Problem e d s z b e d o n .
(Telegramy ..Gazety Lwowskiej".)

Leafield, 26. października.
P rem ie r BaMwin w ygłosił yfczo- 

ra j w  P lym outh  w  Ikłiibdc 'unS©nistó\v 
przem ów ienie, w  k tó rcu i określił s ta ­
now isko Airglji w  kw estii odszkodo­
wał). W ielu m ężów  stan u  — m ów ił 
prem ier — slawiaŁo sobie pytanie, 
dlaczego Anglja po sw ojej nocie z
11. sierpnia, w  k tó re j za s trzeg ła  so­
bie w olność postępow ania nie roz­
poczęła bezujcśrcdm ch rokow ań  z  
-Niemcami. O dpow iedź jest jasna. An­
glia by ła  przekonana, że  zanim  o- 
t a y m a  odpow iedź na  sw oją  notę, 
Niem cy zaniechają ‘b iernego oporu  i 
żc w ted y  podjęcie w^spólnej akcji zo ­
stan ie  um ożliw ione. A m eryka, o ile 
zostan ie  zaprow adzona p rzez w sz y ­
stkich sojuszników  zgodzi się na 
w zięcie udziału w  m iędzynarodow ej 
konferencji. P rzechodząc  do  sw ych  
narad  z Poincaretm  ośw iadczy ł p re- 
nijer, że odniósł w rażen ie , iż prepo* 
zycje rząicht angielskiego w  spraw ie 
zw ołan ia  m iędzynarodow ej konfe­
rencji będą  p rzez F rancję p rzy ję te  
życzliw ie. Co się tyczy  odszkodo­
w ań, to  należy określić p rzede- 
w szystk iem  zdolność Niemiec, p rz y ­
czynić się do stabilizacji w a lu ty  nie­
mieckiej o raz  poddania ich finansów  
kontroli m iędzysojuszniczej.

Paryż, 26 października.
P o incare  zaw ladontif prezydenta  

S tanów  Zj. Coolirlgc o  toni, że F ran ­
cja zgadza sic na  zw ołanie komisji 
ckspertórw z udaiafc-m d d eg a tó w  a- 
m erykańskich  celem  zbadania zdoł- 
uości płatniczej Niemiec, ipod tjm i je­
dnak w-arunkiem, i i  nie będą cz ju ró - 
nc żadne w ystąpienia p rzectw  tra k ­
ta tow i w ersalskiem u.

B ru k s e la , 26. p a ź d z ie m fk a .
R ząd belgijski* zaw iadom ił lorda 

C iracm a, iż p rzedstaw iciele -rządu 
lielgijskioKo nie w ezm ą udziału w  
proponowrasłej ^urzez Angaję kemfe- 
rencji nwędzymaiodowej. Dla rządu 
befeijsfcieigo miaiłwfajne jefst zbada­
nie zdolności płatn iczej Niemiec 
prz-ez kom isję odszkodow ań, której 
należy dać m ożność zwproszenia 
rzleczos»iawTć6w państrw ntrtitnrtnydh 
i S tanów  Zjednoczonych ,

- o -

„fldsza Bsciiodu".
ODCZYT FILMOWY WACŁAWA 

SIEROSZEWSKIEGO.
iL w ów , 27. października^

Dość rządkiem  zjawiskiem  jest 
literat, posiadający rów nocześnie 
d a r żyw ego s łow a; często  piękny tf- 
tw ór łub rozum nie napisana rozp ra­
w a trac i w iele w  w ygłoszeniu przez 
sam ego autora. W acław  S ieroszew ­
ski na tom iast jest jednym  z tych, 
k tó rzy  płynnością w ym ow y, o b ra ­
zow ością opisu i siłą w y razu  umieją 
p rzykuć uw'agę i rozbudzić w y ­
obraźnię całego audytorium . S łow a 
jego p łyną w prost z myśli, jak 
w artk i, niezm ącony potok, spoko j-i 
nie, konsekw entnie, barw nie  o-i 
św ietlała szczegóły , nie ro zp rasza­
jąc Się w  drobiazgach, w iążą się ' 
swobodnie w  skończone pod w zglę­
dem form y ok resy  i dążą ku końco­
w em u ujęciu sp o s trz e ż e ń  w  sy n te ­
zę m yśliciela-idealisty .

W czoraj m ów ił S ieroszew ski o 
duszy ludzi W schodu, w yrosłe j z 
podłoża g igantycznej p rzy ro d y  az ja­
tyckiej, na tle gór-olbrzyinów , nie­
dostępnych dżungli, rzek  uieogarr 
nionej m iary  w  obliczu potęgi k ró ­
lujących żyw iołów  w  prom ieniach 
gorejącego słońca. D usza A zjaty, oa 
kolebki ludzkości p a trząca  na me- 
zw alczoną siłę na tu ry , sk łonna do 
filozoficznej kontem placji i skupio­
nego m arzenia, naw yk ła  od w ieków  
do m ilczącej pokory  przed  tym  m a­
jestatem , n ie  umiejąc się zdobyć na 
m yśl jej podboju dla sw ych  czło­
w ieczych, p rak tycznych  celów.

Śm iałość i zdolność opanow ania 
p rzy ro d y  p rzy  pom ocy genjtiszm 
ku ltu ry  p rzy sz ła  z Europy, gdzie 
człow iek nie m iał pojęcia o po tę­
dze nieogarnionych żyw iołów  
Wscliod.u i czuł się na siłach u jarz­
m ienia ziemi i w ody. Skojarzenie 
ffłozofji duszy w schodniej zc zdo­
byczam i cyw ilizacji Zachodu zn a­
lazło najpiękniejszy ob raz  w  la- 
ponii.

M y, P o lacy  — zakończył prele­
gent — sto jący  na pograniczu 
dw óch św iatów , zdolni do idealnego 
m arzenia, a zbliżeni ku lturą  ku  Z a­
chodow i, pow ołani jesteśm y, by stać  
się pom ostem  m iędzy tym i św iatam i 
i w y razem  zjednoczenia m yśli filo­
zoficznej i postępu  techniki.

W yk ład  S ieroszew skiego, u rzą­
dzony p rżez U n iw ersy te t Ludowy 
im. M ickiew icza, ilustrow any  filma­
mi z życia ludów  Azji na tle p rzy ro ­
dy wschodniej, zapoczątkow ał cykl 

•^odczytów film owych i .w zbudził 
szczere zajęcie tłum ów  zgrom adzo­
nej publiczności

M. H.
  -o —

0 mmroh śnieni u  t a s a
Z Miekkle) KomteK płnntocyjetej.

L w ów , 27. października.
(mg) Miej&ka#Kotmisja płantacyj- 

;ia debatowała wceawaj nad. trudną 
do oozssferzyBnięcia sprawą. Stw ier­
dzono bowiem , że ałeia kastatanów' 
w  id. 29-go LfefOpadd jest z a s a d o - 
na źbyt gęsto, a rozrośnięte i złą­
czone gałeźm i ćsrzcwa zasłanfciją 
okna dom ów, macłentniają dłłcę, a 1 
nawet przeszkadzała snhie> -una-ten-ł 
nie.

Ze wrigkdów praktycznych na-( 
letża łotry ściąć aż  97 drzów, by« 
przestnsei), która w ynosf eWś zate-. 
dwie 5 rrtefirów m iędzy jedtłWŁ aj 
dnigieni ifcsewem , rtwszerzyt. Żal; 
.iednak jwzbawiać ż y d a  dteewąj 
aclrcrwe. duże, okazałe, rwtaracz*,' 
że liczba ich tak wielka. KamSsja; 
w łaz z przew ototecącym  r. tT :Br.-
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'g o rem  by ła  w wielkim  kłopocie, 
i wkoricu. nie chcąc działać zb y t 

s r  bko, odroczyła sp raw ę i posta- 
| now iła zw o łać  osobne posiedzeń ;c z 
;udziałem  znaw ców .

Poza tein om aw iano spraw ę w y - 
>cięda kilkunastu drzew  w  ul. O sso- 
j lińskich, a zastąpienia ich innerni, u- 
porządkow ania i oz&edfciiu pomrń- 

tka  F red ry , obcięcia gałęzi kasz ia- 
i nów  w ul. św . Zeiji, rwałobienia Tyn­
ku drzew am i oraz odśw ieżenia ka- 
iłkmia ku ezej Sobieskiego na W y ­
sokim Zamku.

Na racjonalna droga.
Otrzeźwienie w kołach ukraińskich. —  Projekt delegacji Jo  

Prezydenta f^zeczspospo5itej. —  Czy rozsądek zw?cię:iy?

Lwów, 21. października.

Hittwjłiła trapdja miłosna 
we Lwowie.

Lwów, 27. października.
(h) W czoraj w ieczorem  o godzi­

nie 7-mej w  realności p rzy  ul. Clio- 
rążczyzny  25, m łoda 26-leinia s łu ­
chaczka m edycyny m, Siłberówna, 
n>'F‘m y. Brzeżrdi. na tle zawiedzionej 
m iłości ku dr. mcd. Art. D resdne- 
rowi usiłowała go zamordować, za 
dawszy mu dwa razy cięcia brzy tw a, 
raz  w szyję i raz w  rękę, poczcm. 
sadząc, Ż3 kochanek jej już nie żyje. 
mijała sie do am bulatorium  przy  ul. 
Zielonej 5, gdzie zażyta w iększą i- 
lość kwasu karbolowego i po 2-cii 
godzinach zm arła.

Z pozostaw ionych listów  denatki 
w ynika, iż dr. D resncr u trzym yw ał 

(Z nią bliskie stosunki, a kiedy zażą­
dała . by  się z nią ożenił, kochanek 
żądaniu temu kategorycznie odm 7 
wit, m otyw ując tern, iż m oże się o- 
żenić tylko z bogatą  panną.

R aniony znajduje się w  szpitalu 
pow szechnym  i życiu jego nie grozi

D ow iadujem y się, że w niektó­
rych pow ażniejszych kołach ukraiń­
skich u trw ala  się coraz bardziej po­
stanow ienie skierow ania akcji poli­
tycznej na drogę lojalną w obec P o l­
ski. — W zw iązku z  tem  projekto­
wane jest w ysłanie delegacji ruskiej 
do Prezydenta Rzeczypospolitej, ce­
lem przodłożeuła mu szeregu życzeń, 
W skład delegacji mają v, ejść osobi- . 
stości z partji trudowej i radykalnej. J 
— Przeciw  w spom nianem u pro jek to ­

wi w ystępu ją  ukr. socjaliści i faszy ­
stow ska grupa „Zabrany'*.

Na zrozum ienie konieczności 
w spó łp racy  z polskiemi czynnikam i 
państw ow em i w p łynęły  m iędzy inne- 
ini rezu lta ty  konferencji, k tó re  od b y ­
w ał Dr. W. B aczyński, w  czasie 
sw ego ostatn iego pobytu w  K arlsba­
dzie z działaczam i em igracji ukraiń­
skiej.

Najbliższa przyszłość  okaże, czy 
w spom niane tendencje utw ierdzą się 
w kierow niczych kołach ruskiego 
spo leczm stw a.

EKONOMISTA
le r e u n  sabsarypcll następującycJ

akcji upływa: 1
5. listopada br.:

„Arma“ fabryka broni S. A. w e Lwo­
wie (przedpłata).

Pow . Bank kredytow y S. A. W1- 
Lwowie.

16. listopada br.:
„Gazolina" S. A. w e Lwowie,

!5 LISTOPADA BR.
„Mifeuliczyu" zakł. dla przem, Trezw 
uego S. A. Lwów.

19. listopada br.:
Poi. To w. Budowiaue S . A. w e Lw* 

wie.

Zebrania G iełdy zbożow e! cod ilefr 
nie z wyjątkiem sobót, niedziel i św .ał 
id godz. Id A  do godz. l i ,  w saH p rz i 
uL R ejtana L 6, L p.

żadne niebezpieczeństw o.

SaaiaHjsttn przez powieszsniE.
L w ów . 27 paidz. 

(h) W czoraj popołudniu 32-lemł 
Stanisław  Lew kow icz, dozorca  rea lno­
ści p rzy  ulicy P o tock iego  32, rozgory ­
czony  niesnaskam i mafżeńskiomf popeł­
nił samobójstwo przez pow ieszenie. D e­
nat od dw óch tygodni ży ł z  żona w  nie­
zgodzie, zapijał się, a gdy  żona 
zam knęła przed nim drzw i, pchnęło go 
to  do rozpaczliw ego kroku. D enat zosta­
w ił kfłk.* listów  do rodźm y. Zw łoki od­
stawiono do Insty tu tu  rned, sądow ej.

Kronika.
Sobota 27 października.’  Rz. ka t.: 

Sab iny . —  G r. k a t.: P a rak sew y . —
Słow.: Witomiła.

Niedziela 28 października. Rz. kat.: 
‘ 23 po Z. Sw . —  Gr. k a t.: 22 po Szosz. 
■św. D. — . Słow .: W ladyboga. .

O sta tn i pożegnalny w ystęp  D ębickiej.
W poniedziałek  w ystąp i po raz ostatn i 
znakom ita śpiewaczka*1 „w  Fauście". W 
roli M ałgorzaty , w k tó re j w szędzie  św ie 
cila tryum fy . Z aznaczyć należy, że o- 
bok niej śp iew ać będzie n asza  ulubiona 
K w prow iczow a, dalej 3ed lew icz . M ar­
tini, Schiitz, Jeleńsk i i ia. P rz y  pulpicie 
d y ry g e n ta  p. S tad ier.

N tediicłne popudu dniowe p rzed s ta ­
w ienie  ,Jo w ia łsk ie* o “ , dane będzie po 
cenach znacznie zniżonych.

„M adam e B u tte rlly " , śliczna opera 
Pucciniego idzie w niedzielę w iecz. w Tc 
a trze  Wielm.m po zw ykłych  cenach o- 
pcnow ycn.

Ze w zględów  oszczędnościow ych 
postanow iło  M inisterstw o S praw ied li­
w ości w strzym ać w y sy łk ę  zam iennego 
egzem plarza ■ D ziennika U staw  re ­
dakcjom .

W y staw a  bieżąca Tow . Sztuk  P ięk­
nych art.-aial. M ieczysław a R eyznera. 
M ariana Riiza-msKiego i K azim ierza R u '- 
ferwskiego cieszy  się wieBcieni powocr/.c 
rtiem, praw ie połow a p rac  pzeznaczo- 
nych n a  sprzedaż, zosta ta  roakupśo*a. W 
Salonie nicust. sp rzedaży  w ystaw ione 
są do lwUycia )>« z|iVżimvcb cenach o- 
praw Ituie pr«iiije 'Io w .-z  lal ubiegi vci. 
p rzedstaw iające  z in av  obrazy  Lirm dt--. 
Chełm ońskiego, R uszczyca. .fc a e rsk k g o  
I  w i .  ąkoteż kilka obrazów  a tm ary ch

m alarzy  (ul. Dz-ieduszyckieii 1. boczna 
brama- Muzeum P rzsn W sto w eg o ).

3. listopada w olny od nauki. P onie­
w aż ierjo  z pov» odu uroczystości 
W szystk icii Św iętych  i Dnia Z aduszne- 
go przy padają w ,czw artek  i p iątek, Mi­
n is te rs tw o  W. R. i O. P . zarządziło , a- 
by w yjątkow o w t\ ni roku młodzież 
szkolna by ła  w olna od nauki ta k ie  w 
uzień 3. listopada 1923, tj. w sobotę.

Zw iązek O hcerów  R ezerw y W scho­
dniej M ałopolski zw ołuje na dzień 11-go 
listopada 1923 r. W alne zebranie. P rzed  
miotem obrad  będą sp raw y : w eryfika­
cji stopni, em ery tu r i zastosuw yw ania 
P ilep isów  art. 77 ust. o p raw ach  oiicer- 
skićh. Zw iązek w zy w a w szystk ie  is t­
n iejące poza Lw ow em  K oła ,.by  na. Zgro 
madgenśu w y sia ły  delegatów . U wagj i 
w nioski oo do w eryfikacji stopni oii- 
corskich należy  nadsy łać  do Związku 
(Lw ów . R tttow skiego 1. 7) Skąd łącznie 
przedłożono będą M. S. W ojsk.

Zjazd kolejowych pracowneJtów biu­
row ych, W  dniach 27 i 2S października 
br. oabędżic się w W arszaw ie Walny 
Zjazd delegatów Zrzeszenia pracow ni­
k ów  biurowych Polskich Kolei państwo- 
w yer. Na zjeździć reprezentowane będą 
w szystk ie Koła m iejscowe względnie 
okręgow e Zarządy tego Związku z  ca­
łej Polski.

T ow arzystw o lekarzy wełecynar. 
Posiedzenie naukow e odbędzie się we 
w tó re*  dnia 30 bm. o  godz. 6. w sali 
Nr. VI. A kad. iwfclyc. .w ćtcryn. Proi. 
dr. S tefan  G ajew ski: „Leczenie przetok 
chrząstk i kopytow ej".

Powitanie Sieroszew skiego Pr; e /  
Strzelców  i Legionistów. N ajstarszy  
Legionista _ W acław  S ieroszew ski odw ie 
dził w czora j w ieczorem  to w arzy szy  
broni w lokalu p rzy  ul. Zielonej 1. 7. 
linieniem  S trze lca  pow itał gorąco  hono­
row ego p rezesa  Zw iązku p rezez  obw o­
du p. Jaw o rek , im ieniem Zw iązku Legio­
nistów  prezes p. Żelaszkiew icz. N astę­
pnie przem ów ił S ieroszew ski, w zy w a­
jąc S trzelców  i Legionistów  do dalszej 
p racy  dla dobra R zeczypospolitej w 
imię zasad  kom endanta Piłsudskiego. 
Czcigotm y gość w pisał się do księgi pa­
m iątkow ej i zabaw ił d łuższy czas w. 
Zw iązku na pogaw ędce.

Pożegnanie inż. Zamoy skiego przez 
Bank P rzem ysłow y. Inż. F ranciszek  Za­
m oyski ustąpił ze  stanow iska  zastępcy  
prezesa R ady  nadzorczej Pol. Banku 
Przem yśl., a  na  pożegnarue złożnf ty - 
siąc akcji tego  Barska na iunuusz w dów 
i siero t po urzędnikach instytucji, w a r­
tości p rzesz ło  ćw ierć  m iljarda m arek. 

'G dy deputacja urzędników  sk ładała  o- 
iia rodaw cy  podziękow anie i w y raz iła  
żal z pow odu jego ustąpienia, o św iad­
czył inż. Zam oyski, że  zrezygnow ał ze 
stanow iska z pow odu naw ału p racy  w 
wielkiem przedsięb iorstw ie przem ysfo- 
wam, k tó rego  jes t naczelnym  kierow ni- 
kim, oraz dlatego, że u w aża sw ój m an­
dat za  w ygasły , poniew aż b y ł delegow a 
ny p rzez  Sejm  galicyjski, dziś zaś BanL 
p rzeszed ł w rece  p ryw atnego  T o u a rz y  
s tw a akcyjnego, a udział k raju  jest nie­
znaczny.

Zmiana taryi Miej. Zakładów elektr.
(na prłdstawfe uchw ały  R eprezentacji 
iniejsktej z 117X. 1923), Kolej eW F rycz- 
na: B ile ty : itłgow y 15.000 mk.. do  jazdy  
w prost 20.900 m-k., do przesjauiapia, r i  
dw orzec 25.000 mk. A bonam ent: dla ja­
zdy  dow olnej 1,800.009 młc., dla jazdy  
2-razow e i 720.000 rek., sw rcłny dla jazdy 
v,prie»i .tjti.oóo mk., szkolny dta htzdy 
/  p tze ifą Jau ic tu  -itb diJO mk. T a ry fa  po­
w yższa wcbodtzi w życie z didnm 29-go 
om  SZW.-J jka T92S,

Zakład ośw isiłem a. P ra d : d la  tniesz- 
i:ań p ryw atnych  za ki!ov/atgodzi;ię
72.000 mk.. dla lokali za robkow j’ch, kin,
110.000 mk., dla m otorów  40,000 mk. 
C zynsz za  mierniki i inne op ła ty  pod­
w yższony o 100 prc. N ow a taryfa św ia- 
tłow a stosuje się do rachunków  w y sta ­
w ianych od 1 listopada 1923.

(p.) Znowu olbrzymi w zro st droży­
zny. \V dw u dniach ostatn ich  fala droży 
zny w ezb ra ła  znow u w zastraszający  
sposób. R zcźnicy żądają  już dzisiaj loO 
do 170 tys. za k!g. mięsa w ołow ego, 200 
tys. za  w ieprzow inę, 160— 170 tys. za 
cielęce, 120 tys. baranic. 1 kg. szynki 
200 tys., k ie łbasy  180—200 tys., słonina 
360—400, sm alec 450—500 ty s . C eny 
pieczyw a rów nież w zrosły  niepom ier­
nie: bułka kosztu je 4600, chleb 42 tys. 
nąkę  sprzedają  po 80—90 tys., k rupy  70 
ys.. krupki k rakow śk ie  100 tys. Za litr 
la ity  żądają już sk lep ikarze do 100 tys. 
m atek . D rzew c kosztuje już 350 tys. za 
ceistar nieir., węgiel 750 tys. mk.

W  sprawie podwyżki cen alkoholu. 
O dnośnie do notatk i w „G azecie Lw." 
z dnia 24. bm., że p rzem ysł gorzeln iany 
ustanow ił cenę na sp iry tus w edług fran ­
ka szw ajcarsk iego  i że z tego  pow odu 
cenę sp iry tusu  podw yższono  o mk.
200.000 na  litrze  — dow iadujem y się od 
poinform ow anych najlepiej czynników , 
co następu ję: Z w iązek przedsięb iorców  
gorzelń rolniczych unorm ow ał w p raw -1 
dzic cenę sp rzedażną  sp iry tusu  p rzez  
siebie pozbyw anego  w edług kursu 
franka, ale franka zło tego  francuskiego, 
a nic szw ajcarsk iego  i żc cena ta  w y ­
nosi ty lko  40 ceiitim ów  za litr, co czyni 
w edług ostatn iego w arszaw sk iego  k u r­
su  giełdow ego mk. ll'J.000 za litr alko­
holu.

Zwolnienie ze służby państwowej 
ctŚóO uśe posiadających ob yw atelstw a
polskiego. M inisterstw o kole; żelaznych 
zarządziło  —  z uw agi, że w śród p ra ­
cow ników  kolejow ych jest znaczna ilość 
takich, k tó rzy  nic uzyskali jeszcze oby­
w ate ls tw a polskiego —• rozw iązanie sto 
sunku służbow ego z takim i pracow ni­
kami, a m ianowicie z poddanym i ob­
cych państw  (cudzoziem cam i), nic na le­
żącym i d 0‘ narodow ości polskiej —- z 
dniem 30. listopada b r.. a z poddany­
mi obcych państw , należącym i do naro ­
dow ości polskiej, z dniem  31. stycznia 
1924. o ile w  oznaczonych term inach 
nie przedłożą dow odów  uzyskania oby­
w ate ls tw a P ań stw a  Polskiego. Z arazem  
w yjaśniło  to  M inisterstw o, że za tru d ­
nienia cudzoz'em ca w  służbie kolejow ej 
m oże mieć m iejsce ty lko  w razie bez- 
.w zględnej konieczności za  kon trak tem  
po uprzednicm  uzyskaniu zezw olenia.

Celem zapobieżenia zaw leczeniu  na 
o bszar W ojew ództw a lw ow skiego za ­
ra z y  płucnej byd ła  rogatego , k tó ra  pa- 
ru jc  w niektórym i W ojew ództw ach Rzo- 
czyiFspyłttea, zarządz iło  W ojew ództw o 
lwów sk»c szereg  środków  ochronnych. 
N crm uią one w arunki, p<>d jakimi od­
b y w ać  się może p rzew ó z  b y d ła  roga- 
leget Z . Województwa, Pt^rnańskflcgoi 
W arszaw sk iego  t  i W ołyńsk iego  oraz 
W ojew ództw  północnych na  tery torium  
W ojew ództw ;, lw ow siiicgo, tak  co do 
bydła, p rzeznaczonego  n a  rzeź, jak i 
by-dła, p rzeznaczonego  na chów . P o sia ­
dacz b y d ła  obow iązany jest o  zam ie­
rzonym  przyw ozie zaw iadom ić dość 
w cześnie S ta ro s tw o  tego * pow iatu 
(w zg l. M ag istra t w e  L w ow ie), na k tó ­
rego obszarze  nastąpić m a w yładow a­
nie bydła . WpfAwaily.cnie piesze bydła 
z  obszaru  oduufetyuh W ojew ództw  jest 
zabroniowe.

■ - * . - —o---------- *

G i e ł d y  p o z a l w o w s k U

GIEŁDA WARSZAWSKA-
W arszaw a D olary  St. Zjctin- 

1750, 1730, 1747, 1713, F un ty  szu-ri 
7815, 7700, Fraitk i zło te 334.

C zeki; B ełsja  86560, 37300, 86i'X5 
Ó6500, B edin 0,00001, O dańsk O.OOOłl 
Londyn 7.S40, 7.747.-800, 7.227,500,
7,607.500, N. Jo rk  1.750, 1.720, 1.737. 
1.703, P a ry ż  102.500, 100.750, 101.700 
99.750, S zw ajcaria  311.700, 305.000, 
307, 302, W iedeń 24.60. 24.33, 24.60. 
24.10, P ra g a  51.880, 51, WHocW 
78.900, 78, B ony 2, 2.150, 8 proc. tf©- 
zyoska 1.178, 1.300

AKCJE. .
Notowania końcow e z dnia 27. paź-

dziernfka. B ank dyskon tow y  W arszaw ­
ski 1825, B ank handl</wy 925—975, B ari 
dla handlu i p rzem ysłu  1—7375—420 
B ank k red y to w y  200. B ank Małopolski 
w KTakcrwic 55C —660. B ank P rzen r1, 
słow y  w e L w ow ie J95. B ank Z ach o a i1 
1500. Bank Zw. Sp. Z arobkow ych  w P® 
znaniu 575. B ank  Z w iązków  Ziem ian li-  
Eksp. Soli po tasow ych  1625. K ijewskl I 
Schcltze 729—-750. F r. P u is 126. Spleść 
i S yn  350—400. _ W Hdt i Sp. 160 -175. 
C ukrow nia C hcdorów  1650. C zersk  435- 
Częstocice* 11— 12— 13. G osław ice 550-1 
600. M ichałow  360—400. W arszaw . To^V- 
F. C ukru 2,600—3. FM ey  240-255- 
L azy 70— 60. D rzew n. prz . 1 handlu  80- 
W arsz. T . Kop. W ęgla 2,250-3,100. f r  
Cegielski w  Poznaniu  290—360. Lilpop- 
Ran i Locw  195—275. M odrzejow ski* 
Z akłady 2.300—2.750. N orblin Br. Buch 
365— 460. O rthw ein  i K arasiński 105. O- 
strowieckie Z ak łady  4—3,950—5. P o ­
cisk 300. Rohm Zieliński i Sha 320. K- 
Rutkki i S ka  1—4. 1.100. S tarachow ice 
1—5 cm. 950—1.300. Ursus 300—355. l> 
Zieleniew ski 7.100 Z aw iercie 125 tn- 
Ż y a rd ó w  115—157.500. Bełpol 30. L. J- 
Borkowski 175— Br f ecu J a b łk o -v 
scy  50. Pclbal 45. S k ó ry  i G arbniki 72500 
S y ndyka t robliczy 680. Zachód. To*’- 
70. Ćmielów 450. Pol. Tow . E lek tryczn i 
96—125. Habcrbiisch i Schicle 1.750

Kabel 190: fab ry k a  pap. „Klucze" 
335—3p0: Polski przem . kork . 65, P«F 
slća Nafta 110: P rzem y śl j.-fcfiowy .W'J 
B racia Nobel 450: Pustci-nlk 270: Siła
^ Ś w iatło  300: T. P . G. 2S0O; Konopie 
2J0; T kanina 30; P o lsk i Lloyd 60,

(Telefonem od naszego  korespondenta.!
(M) W  G dańsku p łacono zc miljp*1 

m arek polskich 3591 do 3609 guldenć'1" 
gdańskich. P rzek azy  na W arszaw ę  259-5 
do 2907 guldenów  gdańskich.

W B erlinie nohrwa.no m arke połsk* 
2.632)4 tys. do 3.767)4 ty s . P iz e k a z y  D* 
W arszaw ę 2,765 tys. do  2.835 tys.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Z no-wodtt p rzerw y  w  rochu  tci 

lefomczny-m z W iednicjn nie otrzy- 
tnaliśray d a sF isz y c li notow ań.

OBROTY PRYWATNE.
l.TÓ ą-, 37. ttainfełera&i!

Oturót jak  zw yk le  w ooKote n łozs# ' 
c z r r .  transakcie  ty lko  r; Z*
k tó re  płaca 2.300.000—2^30.000. Terr
dt-ucjj słabsza.

ł



„OAZETA LWOWSKa'* »  i. 18. p tM ś m Ł ot 1923. 7

2 teatrów Swowskkls.
P rzedstaw ien ia  w e w szystk ich  te a ­

tra c h  miejskich rozpoczynają się u £odz. 
f  wieczorem.

Roportttar Teatru Wielkiego.
Niedziela 28. hm. o god-z. 3.30 „Pan 

Jourjałski" (popularne).
N ictiyela 28. bin. o godz. 7 „M a­

dam e B uttcrfly".
Poniedziałek  29. bili. „Faa;st“ (gość. 

W ystęp J. Dębickiej).
W torek  30. bm. „U czta szyderców " 

(30% zniżki).

R epertuar T eatru  M ałego.
Niedziel;: 28. hm. ..W iera M irce w ą“. 
Pontcriziałek 29. lnu. „Pani prezeso- 

%-d“ (30%  zniżki).
W torek 30. bnt. „Wiera M irecw a*.

R epertuar T eatru  Nowości.
Niedzicki 23. bni. M adam e Pom -

hadciui",

O G L  O H Z  E S  I A .
f I Z i *. X I A  Z A  Z  M A U L I : O  >■

113/23,1. W dr r)'/ c n i e pos i o w u 11 i a 
fceiem uzi:;u a /.a zm arłego, liry riko  P c- 
tryczka w niósł. o uznanie A ndrzeja P c- 
iryczki Suńku z* zw artego. Z zeznań 
'tflkiskiKfc.wcy i św iadka P io tra  P e try - 
6zkj. er** fs»kwh*dexcata Z w ierzchności 
Ktniime. » O -fiac iu»•*_acti z 24. kw ietnia 
1923 ~ v\dka <« Ar.drze! P e tryczka  zo­
stał w 'f>Ko Wtó e. .w ołany do armji u- 
kraitislcej ) ttb te so  czasy w szelki ślad 
2a nim zaginął Zachodzi d.uunism anic. 
ic  nic żyje. Na podstaw ie § 24 ust. 3 i 
Ustawy z Ib. lutego 1883 L. 20 Nr. 128 
Dzpp. w draża się postępow anie celem 
Uznania /.a zm arłego Andrzeja P e try cz - 
kj. W ydaje się przeto ogólne w ezw anie.
*by udzielono Sadow i lub kuratorow i 
■banu dr. M arianow i S zanserow i, adw o­
katowi w Sam borze, w iadom ości o  po- 

‘ł y ż  w ym ienionym . Sad tut. na ponowna 
Prośbę po dniu 1. listopada 1924 roz- 

•'.Vtrz.Yicr.ie o uznaniu za zm arłego. 7956
Sad okręgow y, O ddział V. 

la Sam bor, dnia 19. czerw ca 1923.
. T . IV. 31/23/ln. W ilhelm S tiller, u ro ­

j o n y  9. lutego 1382 w N owym Targu. 
^ In  AłojzaJSh, - dostał się jako żołnierz 
testrjaek i do  niewoli rosyjskiej w  roku 
l9j6. a od roku !9?fl nierna o nim wia- 
B m ośc i. W domniemaniu śm ierci w dra-
** się postępow anie celem uznania go 
Śa zm arłego W z y w a  się o podanie o 
Wm w iadom ości Sadow i tutejszem u. Po 
R*iścłu iriłcsiacacb od niniejszego ogło­
szeniu, w ydanem  będzie orzeczenie.

Sad. okręgow y. O ddział IV.
N ow y Saec, 22. pażdz. 1923. 7953
T. 283/22/7. W drożenie postępow ania 

9ełcni uznania za zm arłego. M aria B utiw- 
;zak w niosła o uznanie męża Teodora 
fcutiwczaka za zm arłego i zaw artego  z 
■Hin w dniu 3. czerw ca 1905 w cę-rkwi 
*/ Jabłonowie m ałżeństw a za rozw iąza­
ło. 2  zeznań w nioskodaw czyni, p rzesłu­
chanego św iadka Itty  S tem m trm ana i po­
św iadczenia Zw ierzchności gminnej w 
Jabłonowie II . października 1922.w y n i­
ka. że T eodor B uttw czak jako żołnierz 
łU strjacki w roku 1914 w ysłany  został 
la front serbski I od tego czasu w szelki 
^ad za nim zaginał. Zachodzi domnicma- 
łie, żc nie żyje. Na podstaw ie ustaw y 
ż 3j. m arca 1918 Nr. 128 Dz. pp. w draża 
śię postępow anie celem uznania zn zm ar­
łego Teodora B trttw czaka i zaw artego  

D ńiłżeństw a z M arja B utlw czak za roz­
w iązane. W ydaje się p rzeto  ogólne we- 
^ 'f in ic , aby udzielono Sadoq*i lub k u ra ­
torowi Panu. Rudolfowi Jackow skiem u, 
Adwokatowi w Sam borze, k tórego  rów ­
nocześnie młarwje się obrońca węzła m ał­
żeńskiego, wiadomości o pow yż wymle- 
itenyai, Sad tuk aa tw oow na prośbę po 
^Bru 1. mata 1924 rozstrzygn ie o uznaniu 
4» zm arłego i a łoow tazantn m ałteń- 
«twa, 7961

Sad okręgow y. O ddalał V.
Sam bor, dnta 15. czerw ą# 1921 

y
T. 145/23(4. W drożenie postępow ania 

śclem uzawnła aa zm arłego. Anna H ry-
*•*1 w niosła o ta n in ie  męża Iw ana H ryca- 
,:ł za zm arłego t zaw artego  z nim dnia 

A®,- tfstopada. 1913 w tcerkw i w Brorticy 
Ą*ńłieóstwa za rozw iązane. Z zeznań 

.^ •te śk o d aw czy n i zaprzysiężonych  ze- 
f]**ń św iadków  Pedla Derflko' i Mikołaju 
•łtłana. o raz  pośw iadczenia Zw ierzehno- 
*®j entinsej w Broujcy z 20. sierpnia 1923 
r^ f tik a , że Iw an llry ca j w y jechał w ro- 
J i  1915 do Rosji i p rzebyw ał w' Kijowie,

&  maju 1919 zachorow ał i naw et

Poniedziałek 29. btn. „Królowa (af
(30% zniżki.) a  ’.-/

W torek  30. hm. „Miłość cygańska", 
■operetka L chara (prem iera).

Dzisiejszy tj. sobotni w ystęp Dębic­
kiej w „Rigolęcie" będzie, jak można 
sadzie po próbach, jednym  z tych w ie­
czorów  tea tra lnych , k tóre długo utkw ią 
w pamięci. Obok niej śp iew ać będa pp. 
B edlew icz, M artini, Szmidt, O strow ska, 
i fu. D yryguje P- L chrer. W poniedziałek 
ostatn i w ystęp  Dębickiej w , ..Fauście".

Niedzielne popularne przedstawienie 
popołudniowe. „Pan Jow iatski", a rcy ­
dzieło F redry , g rany  by ł dotychczas 
p rzew ażnie dla m łodzieży, tak  że szer­
sza publiczność nie miała możności ao- 

yStania się na te przedstawić:]!;;. Chcąc 
uprzystępnić jak najszerszym  w arstw om  
ujrzenie „Pana Jow iaJskiego". D yrekcja 
da.ic go w niedzielę popołudniu po ce­
nach popularnych.

 — o--------—»

rzekom o miał um rzeć. Od tego czasu 
v, szelki ślad  za nim zaginął, zgcltodzi d o ­
mniemanie. ze nic żyje. Na podstaw ie $ 
24. u. c. i 8. 10. u staw y  z 16. lutego 18S3 
Nr. 20 Dzpp. w draża się postępow anie 
celem uznania za zm arłego Iw ana H ryca- 
ia i zaw artego  m ałżeństw a za rozw iąza­
ne. W ydaje się p rze to  ogólne w ezw anie, 
aby udzielono Sądow i lub kura to row i p a ­
rni dr. M arianow i S zanserow i, adw . w 
Sam borze, Którego rów nocześnie m ianu­
je się obrońcą w ęzła m ałżeńskiego, w ia­
domości ó iz iw yż w ym ienionym . Sąd tut. 
na ponow ną prośbę p o  dniu 15. listopada 
1924 rozstrzygn ie  o uznaniu, za zm arłego 
i o rozw iązaniu m ałżeństw a. 79b2

Sąd okręgow y, O ddział V.
Sam bor, dnia 23. sierpnia 1923. 1

T. 226/23. W drożenie  postępow ania 
celem uznania za zm arłego. K atarzyna 
Soluk w niosła o uznanie roeża Iwana 
-■oluka za zm arłego i zaw arteg o  z nim 
dnia 10. lutego 1901 w cerkw i w B abi­
nie m ałżeństw a za rozw iązane '/ ze- 
tuań w ritoskodaw ezyni. pcDartych po- 
św iadczenie n Zw ierzchności gminnnej w 
Babinie z 14. lutego 1923’ w ynik%  że t- 
wan Soluk jako. żołninrż armii ■ au s tr ia c ­
kich d 't?tał sic w- roku i 915 iło upadku 
1’rzcm yśla do niew oli rosyjskiej, o s ta t­
nia w iadom ość nadesła ł z ■ Tóbółskfc w 
!cck! 1918-r. Od tego czasu-w śżełkł-’ ślad ■ 
1)0 nim zaginał, zachodzi 'domnićńialiie, : 
ż e n ię  żyje. ‘Na podst&wie (ista‘t9V i  31. ■ 
m arca HM8. Nr. 128. Dz. p. p. w draża 
siv  postępow aiie  ceicm uznania za 
zm arłego Iw ana Soluka i zaw artego  m ał­
żeństw a za rozw iązane. W ydaje s:ę 
przeto  ogól ic w ezw anie, aby  udzic łb ito . 
Sądow i, lub k u ra to row i Parni D rowi Ma­
rianow i S zan te ro w i, adw ok. w Sam bo­
rze, k tó rego  ustanaw ia rów nocześnie 
(>brońcą w ęzła  m ałżeńskiego, w iadom i,ś 
o pow yż w yniieuioaym . Sad tu t.-n a  pa- ■ 
now ną prośbę po dniu 1. maja 1*924. ro z ­
strzygnie  o uznaniu za zm arłego i o roz­
wiązaniu m ałżeństw a. 7959

Sad okręgow y. O ddział V.
Sam bor, dnia 18. października 1923.
T. 135/23/4. W drożenie postępow ania 

celem uznania za zm arłego. Apolonia 
K rzesaj w niosła o uznanie m eża Jana 
K rzesała za zm arłego. Z zeznań wnio­
skodaw czym  i zaprzysiężonego  św iadka 
M ateusza Krzcsa.ia, o raz  pośw iadczenia 
Zw ierzchności Gminnej w C hłopach z 9. 
maja 1923 w ynika, że Jan  Kjizcsaj w lip 
cu 1916 roku zosta ł uderzony  przez ko­
nia kopytem  i um arł. Na podstaw ie  11- 
s taw y  z 16. U.tego 18.83 Nr. 20 Dz. pp 
w draża sic postępow anie ccictn usta le­
nia dow odu śm ierci Jana  K rzesała, g d w  
m etryki śm ierci nic m ożna w ydostać 
W ydaje się p rzeto  ogólne w ezw anie, a 
by  ud icłono Sad .w! lub K uratorow i Or. 
M arjanow i S zanserow i. adw okatow i w 
Sam borze w iadom ości o pow yż w ym ie­
nionym. Sad tut. na ponow na prośbę i)n 
dniu 1. maja 1924 rozstrzygn ie  o u z n a - . 
nlu za zm arłego. 7D.5:-

Sad okręgow y. O ddział V. -
Sam bor, dnia 25. czerw ca 1923.
T. 107/23/4. W drożenie  postępowania 

celem uznania za zmarfego, Kaśka Mcl- 
uyk wniosła o uznanie n a ź a  Hrvńka 
Mełnyka za zmarłego i zaw ar teg o  z nim 
dnia 19. futego 19U. w cerkw i w Hosza- 
na£h m ałżeństw a za ro zw iązan e . .Z  ze­
znań w nioskodawczym, przesłuchanego 
św iadka Stefhna Jacehko  i pośw iadcze­
nia Zwierzchności gminy w Dubaniowi- 
eacli z 26. m aja 1923. wynika, że Hryń- 
ko iMelttyk jako żołnierz a r m i i ' auatrjac. 
kicj dostał się do niewoli rosyjskiej, 
gdzie! zachorow ał i w roki. 1917 itiiał 
um rzeć w szpitalu w Tuli. Od togo cza­
su wszelki ślad u t  nim zajiuał. :iuv.lło~

   -  " 1   —
d*f podejrzenie, że nie żyje. Na. podsta­
wie ustaw y  z 31. m arca 1918. Nr. 128 
I>ż. p. p. w draża  się postępow anie c e ­
lem Uznaniu za zm arłego i m ałżeństw a 
za -rozw iązane. W ydaje sie przeto  ogól­
ne w ezw anie, aby  udzielono Sadow i lub 
ku ra to row i P anu  Rudolfowi Jackow sk ie­
mu. adw. w Sam borze, k tórego rów no­
cześnie mianuje sic obrońca w czła  mał- 
tensk iege . w iadom ości o pow yż w ym ie­
niony ni. Sad tut, ;ia ponow na prośbę po 
dniu ł. maja 1924 rozstrzygn ie o uznaniu 
za zm arłego i o rozw iązan iu  m ałżeństw a. 

Sad okręgow y. O ddział V.
Sam bor, dnia 13. lipca 1923. 7957
T. IV. 70/23/3. M ichał ta z a rc z y k , u ro ­

dzony w O hidzy 29. w rześnia 1-881. syn 
Jędrzeja, zaginał iako żoln erz  au striac ­
ki w w alkach cod Lublinem w roku 
1914; vV domniemaniu śm ierci w draża 
-de postępow anie cełcm uznania go z:i 
zm arłego. W zyw a sic o udzielenie o nim 
w iadom ości Sąclrw i lub kuratorow i, tio- 
tarjuszM yi B ahrnw i w Nowym Sączu 
n o sześciu m iesiącach od niniejszego o- 
głoszenia w ydanem  nedzie orzeczenie. 

Sąd o k re g o w r. O ddział IV’.
N o w y  Sącz! 8. w rześnia 1923. 7952
T. 131/23/3. F.dykt. Mikołaj F ranków , 

syn' M ykiety i M arii, urodzony 25. m ar­
ca 1889. zam ieszkały  w Nowosiółcc, po­
wiat P rzem yślany , ożeniony z Marja, 
ur. Diduch. odszedł w 1919 z wojskiem 
ukraińskiem  na U krainę, gdziu mial za- 
chorow ać na tyius i odtąd  niem a o nim 
wiadom ości. O głasza się w ezw anie, aby 
-udzielono w iadom ości o zaginionym  
tut. Sądow i do 1 roku od dnia ogłosze­
nia edyktu , t. j. do 1. w rześnia 1924 

Sad ok reeow y , O ddział IV. 
B rzeżany . 28. sierpnia 1923. 7942
T. 309/22. E dykt. W ojciccli Majo-, 

wicz, syn M arcina i M arianny, ur. 18. 
kw ietnia 1888 w Jeżow ein , sługa  d w o r­
ski, rz kat. żona ty  z M arja Czechow1- 
ska. zam ieszkały  w C hoJorow ic na fol­
w arku Sadki, s łuży ł w ostatn iej w oj­
nie aust. w 90 p. p. odszedł w r. I9i4 
na poić b itw y  i od- tego  czasu niema o 
nim żadnej w iadom ości. Na w niosek 
żony w draża sic postępow anie celem 
uznania go za zm arłego  i rozw iązanie 
m ałżeństw a, w zyW ajac każdego, ktoby 
miał t>- nim w iadom ość, a także  jego sa- 
mpgo, ab y -d a ł znać o tern Sądow i lub 
obrońcy w ęzła m ałżeńskiego adw . dr. 
O pldschlagowi w B rzeżanach  do 6 .mie­
sięcy  od d a ty  ogłoszenia edyktu, t. }■ do 
diita 1. grudnia J523 r. Po tym dniu Sąd 
sp raw ę rozstrzygnie ..ną-. w akw ęk-po- f 
rw w ny. r-8 S : -.••.-79-41 j-

Sad .-okręgowy. O ddzia7 jV, 
B rzeżany , dnia 1S. maja 1923.
T. 105/23/3. E dykt. F ranciszek  Urania, 

syu Jana  i F ranciszki, rolnik, -rzyin. kat. 
żoiłaty- 7. Józefa, ur. Sorbal, urodź, dnia 
24. styczn ia  ]0M, zam ieszkały  w Zagó- 
reezku, s łuży ł w ostatn iej wojnie austr 
w 40 pp., w  r. 191ft p rzy jechał na urlop 
z Albanii cliory na inaiarjc i w lccie te ­
goż roku w yjechał do szpitala w ojsko­
w ego w .B rzeżanach i od tego czasu nic 
ma o nim żadnej w iadomości. Na w nio­
sek  żony  w draża sie postępow anie celem 
uznania go za zm arłego i rozw iązaniu 
m ałżeństw a, w zyw ając każdego, ktoby 
miał o nim w iadom ość, a także  jego sa ­
mego, aby dał znać S ąd o w i-o  tern, lub 
obrońcy w czła m ałżeńskiego, adw^ 
drow i C hrzanow skiem u ‘w B rzeżanach 
do b  m iesięcy od daty  ogłoszenia edyktu. 
fi j. do, dnia I lutego 1924. P o  tym  dniu 
Sąd sp raw ę rozstrzygn ie  na wniosek 
ponówmy. 7937

B rzeżany . dnia 20. lipca 1923.
'i'. 165/22/3. Edykt. S tan isław  Pasem - 

nyk, sy n -J u rk a  i Tekli, rolnik, gr. kul. 
żonaty  z A nastazją Finiak, ur, w 1876, 
zam ieszkały w Złoczow ie, służy ł w  o- 
-tatniei wojnie austr., dost ił się do nie­
woli rosyjskiej I miał \Vcdlo zeznań*
św iadka około listopada 1915 r. um rzeć, 
w szpitalu  w sara tow sk ie j gubernji nu ' 
czerw onkę i od tego czasu niema o nim 
żadnej wiadomości. Na w niosek żony 
- d raża  się postępow anie celem  uznania 
gó za zm arłego  i rozw iązanie  m ałżeń­
stw a, w zyw ając  każdego, k toby m iał o
iprn w iadom ość, a także  jego sam ego,
aby dał znać o sobie Sądow i lub dr.
Milchowi w B rzeżanach Jo  6 m iesięcy 
od dutv ogłoszenia edyktu , t. j. do 15. 
maja 1923. 793S

Sąd okręgow y. O ddział IV. 
B rzeżany . dnia 22. sierpn ia  1923.

. ł .  IV. 71/21. Jan  D eszcz z Jastrząbk l 
/-•tarej,-. , pow ołany  w czasić ; mobilizacji 
w roku TC; -l do służby w ojskow ej przy 
3 2 'p. obr. kraj., zosta ł W ysłany na front 
rosyjski, gdzie w czasie w aik pod Lu­
blinem \ve w rześn iu  1914 zag ina ł/w zg lę­
dnie dostaw szy  sic do ńiew oli ro sy j­
skiej w 'cz iis ic  pow rotu  da-k ra ju , żaclio-
rawaj wv użcrwoukc i pozostał w, szpi­

talu we I.w ow ie i odtąd brak  o nim 
w szelkiej w iadom ości. W ydaje sie prze­
to ogóine w ezw anie, aby udzielono Sa­
dowi lub kura;prow i adw okatow i D ro­
wi Tadeuszow i LiibicuicckiciMu w ra r -  
nowie. którego ustanaw ia sic obrońca 
w ęzła m ałżeńskiego, w iadomości o po­
w yż w ymienionym. Jana D eszcza w zy­
wa się, aby nrzed niżej w jm ienionym  
Sadem  staw ił sic lub w inn\- sposób u- 
wiadomił o sw era życiu. Sad tu tejszy  na 
ponow na prośbę po dniu 30. maja 1924 
rozstrzygnie  o uznaniu za zm arłego.

Sad okręgow y. O ddział IV.
T arnów . 30. stycznia 1923. 7890-3

K U 1 1 A T E L B .

L. 2/22/5. E dykt. U chw ałą ts. z dnia
Ił. grudnia 1932. I.cz. 2/22 uznano Ja ­
na Jaromi.ia c a łk o w ic ie . im icw lasńów ol- 
nionego z powodu niedołęstw a um ysło­
wego. a kura to rem  ustanaw ia sie Roza/je 
Jarom ii. gospodynię w Skołoszow ie.

Sąd pow iatow y. O ddział IV.
R adym no, dnia S. m arca 1923. 7963-3

L I C Y T A C J E .

E. V 53/23/17. Dnia 29. listopada 1923,
godz. 11. przedpołudniem  odbędzie się 
w Sądzie tutejszym , biuro Nr. 38 przym u­
sow a licytacja realności whl. 4959 ks. 
grunt, rui, S tan isław ów  objętej, sk łada­
jącej się z prgr. 1. kat. S72? o pow ierz­
chni 587 m. k\v. i budynku m ieszkalnego, 
m urow anego, piątkowego, o dachu z b la­
chy żelaznej, poeynkow aucj. na parceli 
tej pod 1. cri. 10. p rzy  ulicy W ałow ej po­
łożonego. W arto ść  szacunkow a: Mk.
1376.750600 N ajn iższa ' o ie r ia  Mkp. 
o88.37500ti. Takie p raw a, w obec k tórych  
niniejsza licy tacja  by łaby  n iedopuszczal­
na, należy zgłosić w sądzie najpóźniej na 
w yznaczonym  term inie licy tacyjnym  
przed rozpoczęciem  licytacji, inaczej p re ­
tensje tego rodzaju co xlo sam ej nieru­
chomości nie m iałyby już znaczenia 

Sąd pow iatow y. O ddział V.
Stanisławów^. 11. pażdz. 1923. 7955

} C Z M A  1 T B  OJK W IE S Z C Z E N IA .
C. U. 495/23/3, E dykt. P rzeciw  nieobe­

cnemu Jakubow i vcl A lterow i Stem pel i 
Sam,ennowi K/iss w niesionym  został do 
Sadu tbt. przez B orucha F jngera i Iw a­
na Ł yskę pozew o uznanie p raw a w ła­
sności* pgr. 447 i 420 etc. gm iny P a lu ­
chów m ały. Na podstaw ie tych pozw ów  
w yznaczono aud.iejie.ie w tu t. Sądzie na 
dzień 15.< listopada 1923 'o 11 'fftno, błu- 
ro ' Nr. i. (budynek M ikłuszkik Celńfn 
s trzeżen ia  p raw  tycJi nieobecnych, u sta ­
naw ia się k u ra to ra  M aitcsa Lfciby Liip- 
schiit/.a w Przem yślanach , k tó re g o 'o b o ­
wiązkiem będzie tak długo na koszt i 
n iebezpieczeństw o ich zastępyw ać, do­
póki sie nie zgłoszą i innego ku ra to ra  
nie zam ianują. 7954

Sąd pow iatow y.
P rzem yślany , dnia 17. paźdz. 1923.
Cg. l a 631/23/4. E dykt. P rzeciw  Annie 

Le\vtm k w B rzeżanach , k tó rej m iejsce 
pobytu jest nieznane, w niesionym  zo­
stał ilo Sadu okręgow ego  w B rzeżanach 
przez W ładysław a Budzana z Rrzeżan po 
zew  o zniesienie spóluości. Na podsta­
wie pozw u w yznaczono audjencję na- 
J4. listopada 1923 godz. 9 rano Sala Nr. 
65 I p iętro . Celem strzeżenia  p raw  Anny 
P.ewtiuk ustanaw ia  się Pana adw . d ra  
G rosśłna iu  w B fzeżanacii kuratorem . 
Icnze  ku ra to r zastępyw ać  będzie Annę 
Łew tiuk w rzeczonej spraw ię  na je, 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki ona 
w Sądzie się nic zgłosi lub pełnom ocni­
ka nic ząm ianujc. 7944

Sąd okręgow y. O ddział f.
B rzeżany, dnia 15. października 1923.
P icz . 31169/23. Sąd apelacy jny  o- 

g łasza. ze Adolf N itaiski zam ianow any 
notariuszem  w Pruchniku złożył dnia 
16. października 1913 p rzysięgę s łużbo ­
wa i może sw oi urząd objąć 7584-3

Lw ów , 26. października 1923.

r  l  TC M  Y .

Firm. 10/23. Rg. Spóldz. 21. Do re­
jes tru  sDÓIJ. leinl należy w pisać: S ie­
dziba: C hodorów , Firm a: Spółdzielnia
budowlana „Habonej" w Cbodorowie, 
Cel i przedm iot: M aterialne i kulturalne 
podniesienie sw ych  członków , krzew ie­
nie oszczędności i sam opom ocy, oruz 
popieranie działalności imiycii spółdziel­
ni, p row adzenie w y tw órn i materiaiew. 
nabyw an ie poręb leśnych itd. D sU  sta­
tu tu : 21. listopada 1922. Czas trwania: 
n ieograniczony. Z arządca spółdrtełńi: 
Dr. H erm an M arguiies, zastępca Józei 
W eis, Kasjer lzak  N asel w Chodor^wie 
zam ieszkali. • Podpis firm y: Pod firmą 
Spółdzielni um ieszcza sw ój podpis za. 
rządca. Ogłoszenie następuje ,w. lokali
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Spółdzielni i w dzienniku „C hw ila" we 
L w ow ie . Udział członka wynosi 20.00C 
*Mkp. w płacou y odrazu lub w 3 miesią­
c e  od daty  zadeklarow ania. Rokiem ad­
m inistracyjnym  jest rok  kalendarzow y. 
'O dpow iedzialność członków : D wudziesto 
k ro tn a  sum a swoich, udziałów . Na w y­
p ad ek  konkursu i. likw idacji spóldzietur 
zastosow ane bedą p rzcpba- ustaliły  > 
pai agr. 40 sta tu tu . D ata w pisu: 13. s ty - 

|czn ia  1923. 7939
Sąd okręgow y, O ddział II.

B rzeżany , 10. styczn ia  1923.
F inn. 317. Rg. C. V. 143. Zm iany do­

ty c z ą c e  linny  już w pisanej. Do re jestru  
'w pisano dnia 10. m aja 1923. Siedziba 
:firm y: Lwów Brzm ienie firm y: Agru- 
imarlą, spółka im portow a z ogr. lidp. 
Zm iany: U chw alą W alnego zgrom adze­
nia spólników  z dnia 21. kw ietn ia 1923. 
uw ierzyteln ioną not. do 1. rep. 25316, 
postanow iono rozw iązanie i likwidację 
sDófki. L ikw idatorem  w ybrano  M aksa 
Reissa, kupca we Lw ow ie, k tó ry  firmę 
spółki podpis) wać będzie, um isszczając 
pod tciże brim ieniem  z dodatkiem  na li­
kw idacje w skazującym  swbJ podpis.

Sąd okręg, jako łiandi., O ddział IV.
Lw ów , dnia 30. kw ietnia 1923. 7947

Firm. 39,23. Rj. Spółdz. 55. W'” ' 1 :rio 
do re jestru  s tow arzyszeń  spółdziel­
czych. 1) Numer kolejny wpisu 55. 2) 
F irm a: Składnica Kółek rolniczych,
stow . spółdz. z ogr. por. S iedziba: Ro­
hatyn  Rodzaj i zal.-es odpow iedzialno­
ści: odpow iedzialność ograniczona,
członkow ie odpow iadają udziałam i i do- 
riaikow-ą kw otą , rów nającą się w ysoko­
ści dek larow anych  udziałów  (par. 8 sta - 
.tutu). 3) W jśo k o ść  udziału w płat na u- 
dzial, czas ich dokonyw ania. U dział w y­
nosi kw otą liku) Mk., p ie rw jiy  udział 
n u r 1 być w płacony p rzy  w stąpieniu 
przynajm niej w połowie, resz ta  do ro ­
ku. N astępne udziały w ciągu roku od da­
ty p rzy jęc ia  deklaracji (par. 9. sta tu tu ). 
4} Imiona i nazw jjjfka członków  Z arzą­
du i Z astępców : Stefan P io trow sk i i Ka- 
scA D uszyński, zast. Jan  B aczyński i 
F ranciszek  H erm an. 6) a) czas trw an ia : 
w ieograuicronj . b) pism o przeznaczone 
•do ogłoszeń: ..P rzew odnik  K óiek ro ln i­
czych" w Kraków le, względnie inny o r­
gan M ałopolskiego T w ą Rolniczego w 
K rakow ie (par. 42 s ta t.); c) rok obrachm i 
kow y: od J. s tyczn ia  do 31. grudnia k aż ­
dego roku: d) liczba członków  Z arządu 
i form a ich ośw iadczeń w imieniu S to- 
jwarzyszęr.iu-. dw óch dyrek to rów , dw óch 
'zastępców,, ośw iadczenie lub podpis 
dw óch członków  D yrekcji: c) ogranicze­
nie up raw n ień 'Z arządu : C zynności p ra w ­
ne D yrekcji zobow iązują S tow arzyszen ie  
,w obec osób trzecich  z w yjątk iem  w y ­
padków  a) p rzew idzianych ustaw ą, b) 
itzynienia darow izn z m ajątku S to w a­

rz y s z e n ia , c) p rzystępow ania  do Spó­
łek i S to w arzy szeń  z odpow iedzialno­
ścią p rzew j ższajneą połow ę kapitału  u- 
idzialu S tow arzyszen ia . Do w ażności w y- 
jmienionych pod b) i c) aktów  praw nycli 
po trzebne jest upow ażnienie ze strony  
R ady N adzorczej: f) postępow ania o z a ­
stępcach : Z ańrtpcy  pełnią obow iązki
członków  D yrekcji w  razie  p rzeszkody 
D yrek to rów  na polecenie R ady  nadzo r­
cze: g) przepisy  o likwidacji, przep isy  
u staw y  (paragr. 40 sta t.). R ada nadzo r­
cza sk łada się z 9 członków . D ata wpisu: 
19. kw ietnia 1923. „ 7943

Sąd okręgow y, O ddział lVv
B rzeżany  , dnia 12. kw ietn ia 1923.
Fi--m. 662. Rg. C. Iii. 202. W pis w y ­

kreślenia fiii.r, .spólkowej. Z re jestru  
w j kreślono dnia 10. kw ietn ia 1923 z 
po rodu ukończenia likwidacji. S iedzi­
ba f i rm *  Lwów.' Brzm ienie firm y: M a­
łopolski Im port niezbędnych artykułów  
„Mirta". Ska z ogr. odp. w likwidacji. 
Sąd okręgow y, inko iiandl., Oddz. IV.

Lw ów , dnia 28. m arca 1923. 7926
Firm. 1097. Kg. C. VI. 245. Zmiany

dotyczące iirm y już w pisanej. Do re ­
jestru  w pisano dnia 19. lipca 1923. Sie­
dziba iirm y; Lwow . Brzniięriic firm y : 
Dom handlow y i techniczny ,.P ilot",
Ska z ogr. por. we Lw ow ie. Zmiany
uchw alą w alnego zgrom adzenia z 18. 
czerw ca 1933 stw jp rd fona  not. do ’. rep. 

,4nfc5 zmieniono ustęp X kon trak tu  spół­
ki. jak w odpisie znajdującym  się w 
zbiorze dokum entów . Żarząc! składa 
sie odtąd z jednego zaw iadow cy i je­
dnego zastępcy  zaw iadow cy. Z aw ia­
dowca ąygnwJhl K rajew ski ustąpił, za-
k Kazimierz W eydc s ta ł się od­
tąd zastępca zaw iadow cy. P roku rę  u­

dzielono Eugeniuszowi Sk^orcow i, taż. |  firmy umieszczają sw e łączne podpisy 2
zaw iadow riy albo 1 zaw iadow ca i 1 za ­
stępca zaw iadow cy. 7930

Sad okręgow y jako handl. Cklaz. VI. 
Lw ów , dnia 18 paźdz. 1923.
Firm. 1207. Rg. B. I. 355. Zm iany do­

tyczące  iirm y już w pisanej. Do re jestru  
.w pisano dnia 31. sierpnia 1923. Siedziba 
firm y: Poznań, filja Lw ów . Brzm ienie 
firm y: B ank zjednoczenia, T ow arzystw o  
akcyjne Poznań , ii!ja L w ów . Zm iany: 
U chw ałą W alnego zgrom adzenia 14. 
sierpnia 1922 podw yższono kapitał z a ­
k ładow y o 50.000.000 mk. do kw oty  
100.000.000 mk. przez w> danie zw y ­
kłych akcji na  okaziciela i to 4000 sztuk 
po 10.QO0 mk. i 1800 sztuk po 5000 mk. 
i 1000 sztuk  po 1000 mk. w gotów ce 
pełno w płaconych. " 791S
Sąd okręg. cyw . jako handl., O ddział IV* 

Lw ów , dnia 11. sierpnia 1923.
Firm. 102/23.,A . I. .107 Zm .any i do­

datki, odnoszące sic do w pisanych już w 
re jestrze  handlow ym  firm p o j e d y n c z y c h .  
Do re jestru  A. na leży  w pisać p rzy  fir­
mie Jan  Liebig i Ska w Podlużu. że ja ­
wne spólniczki, a to firm y l)  Gtforges 
C lairin e t Co Societe en Comm andite 
par actions w P a ry żu  i 2) D ąbrow a T o­
w arzy stw o  naftow e, spółka z ogr. norę 
ka w  D rohobyczu, ze spółki w ystąp iły . 
Dzień w pisu: 25. czerw ca 1923. 7960

Sad okręgow y i. handlow y. OckLial V. 
Sam bor, dnia 25. czerw ca 1923.
Firm . 1184. Rg. A. II. 127. W pis w y ­

kreślen ia  firm y. Z re jestru  w ykreślono 
dnia 30 lipca z powodu ukończenia li­
kwidacji. S iedziba firm y: W iedeń, Filja 
Lw ów . B rzm ienie iirm y: W ojenny Za­
k ład obrotu  zbożem , Filja w e Lwow ie. 

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. IV. 
L w ów , dnia 18 lipca 1923. 7948
Firm . 1324. Rg. A. V. 24. V pis Fi rmy 

spólkow ej. Do re jestru  w pisano dnia 18 
sierpnia 1923. Siedziba firm y: Lw ów , ul. 
W ałow a 29. B rzm ienie firm y: „Dom
handlow y P ie tra  Sm iruow a Synow ie". 
P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: F ab ry k a ­
cja, sprzedaż; i kupno w ódek. celem 
prze tw arzan ia  i sprzedaż takow ych. 
Form a p raw na spółki: Jaw n a  spółka
handlow a od 15 sierpnia 1923: Jaw nym i 
sp ó ln tam i są: W łodzim ierz Sm iruow  i 
Leonioas Iw anow  oabj zam ieszkali we 
Lw ow ie, Hotel K rakow ski. P adu is  f i r ­
m y: Sppliiicy podpisyw ać będą w ten 
sposób, iż ped pieczęcią f i r m y  lub pod 
bi zmienieni firm y słow am i wypisanemu', 
um ieszczą sw oje w łasnoręczne podpisy. 

Sęd okręgow y jako handl. Oddz. V. 
L w ów , dnia 17 sierpnia 1923. 7949
Firm . 996. fig . A. IV. 122. Zmiany 

dotyczące firm y już w pisanej. Do re je ­
stru  w pisano dnia 22 c zerw ca  1923. S ie­
dziba firm y: Lw ów . B rzm ienie firm y: 
P rzedsięb io rstw o  handlow o - eksporto­
we K arm a K atz B otw in i S-ka. 
Zm iany: Z dniem - 20/3 1923 Wystąpili z 
Łei spółki jawni spólniey Jecliel Botw in 
i Lljukim łT egclm am i. 2) Firm a odtąd 
brzm ieć będzie: P rz c d s ię b k rs tw o  han-
dlow o-eksportow e K arm a Katz i Ska. 
Lw ow ie, a jej w yłącznym  w łaścicielem  
odtąd  jest Zygm unt Katz. kup.ee we 
Lw ow ie, k tó ry  firmę podpisyw ać bę­
dzie w ten sposób, że do w ypisanej, 
w yciśniętej lub w ydrukow anej firmy 
doda sw ój podpis. 7950

Sad ok ręgow y  jako handl. Oddz. IV. 
L w ów , dnia 7 czerw ca 1923.
Firm. 1187. Rg. A. V. 12. W pis firm y 

s półkowej. Do re jestru  w pisano dnia 21 
1923. Siedziba, firm y: I.w ów , P lac 

G ołuchow skich 5. Brzm ienie iirm y: \Ya- 
ję rinan , S ternberg  i Ska. P rzedm io t 
p rzedsięb iorstw a: Handei tow arów  bła- 
"watnych i chustek  w e Lw ow ie. C zas 
trw an ia : nieograniczony, ro r i  .a praw na 
spółki: Jaw na  spółka handlow a od dnia 
wpisu w re jestrze . Jaw nym i spólnikami 
są: A braham  Seide W asserm ann  we 
L w ow ie, ul. T arnow skiego 12, Salo 
Stc.-.ibcrg w c L w ow ie, ni. T arnow sk ie­
go 12 i Nnchini M argub rs  ‘w e L w ow ie, 
pl. G oluchow skicr 5. Z astępstw o  spółki 
na zew nąirz : Spółkę zastępują na ze­
w nątrz  ty lko  spólnicy Abraham  Seidc 
W a-sserrnan lub S alo  SternbtT g. a to 
odrębnie, k tó rzy  firmc -spółki podpisy­
w ać będą w  ten sposób, że pod brzm ie­
niem firm y w ypisanem . w ydrnkow anem  
lub w yciśniętem  stam piłją umieści k aż­
d y  swój podpis. 7951

Sąd okręgow y .iako handl. Oddz. IV. 
Lw ów , dnia 20 lipca 1923.

we L w ow ie. Podpis firm y następuje w 
fen sposób, że pod w ypisanem , w yd ru ­
ków ancm  lub w yciśniętem  brzm ieniem  
firmy umieści sw ój podpis albo sam  za- 
w iadow ca, aioó zastępca  zaw iadow cy 
łącznie z p rokurzyętą , ten ostatn i z do- 

ł datkiem  w skazującym  na-p rokurę . 7927 
Sąd okręgow y, jako handl., Oddz. IV.

Lw ów , dnia 6. lipca 1923.
Firm. 1116. Rg. A. IUj 6. W pis w y ­

kreślen ia  iirm y. Z re je s tru  w ykreślono 
dnia 6. sierpnia 1923 z pow odu zanie­
chania p rzedsięb io rstw a rozw iązanie 
spółki i p rzeprow adzenie likwidacji. 
Siedziba firm y: Lw ów , R zeźniclc. 7.
Brzm ienie firm y: W agschal i Neufelu. 
Sąd okręgow y, jako hatidl., Oddz. IV.

Lw ów , dnia 27. lipca 1923. 7925
Firm. 1137. Rg. A. V. 23. W pis firmy 

spólkow ej. Do re jestru  wpisano dnia 9. 
sierpnia 1923. Siedziba firm y: Lw ów . 
Brzmiefiic firm y: Marjnn G rzegorczyk 
i Ska. P ie rw sza  M ałopolska w ytw órn ia  
szczotek  w szelkiego rodzaju. P rz e d ­
miot p rzedsięb iorstw a, jak w  brzm ieniu 
■firmy. C zas trw an ia : 10 lat. F onna  p ra ­
w na spółki: Spółka kom andytow a od
dnia w pisu w re je str . Spóluik osobiście 
odpow iedzialny M arian G rzegorczyk , 
przem ysłow iec, zam ieszkały  vvc L w o­
wie. F irm ę podpisuje spólnik osobiście 
odpow iedzialny w ten sposób, że pod 
brzm ieniem  iirm y w ydrukow anem  łub 
w ypisanem  umieści sw ój podpis. 7924 
Sąd okręgow y, jako handl., Uddz. IV.

Lw ów , dnia 30. lipca 1923.
Firm . 1144. Rg. B. I. 206. Zm iany do­

tyczące firmy już w pisanej. Do. re jestru  
w'pisano dnia 27 lipca 1923. S iedziba fir­
m y: Lw ów . B rzm ienie firm y: B ank rol­
niczy. Spółka akcyjna w e L w ow ie. 
Zin-any: P ro k u rę  udzielona dr. Karolowi 
S roczy isk ierm i w ykreśla  się. 7930 

Sąd okręgow y jako handl. Uddz. IV.
L w ów , dnia 13 lipca 1923.

Firm. 1392. Rg. A. II. 100. Zm iany 
odnoszące się do już w pisanej jaw nej 
spółki handlow ej. D o re jestru  wpisano 
dnia 6 w rześnia 1923. S iedziba flnny : 
Lv\ ów, ul. T rzeciego M aja 1. Brzm ienie 
iin n y : Lubinger i Sam cseh w e Lw ow ie. 
Zm iany: Jaw n y  spólm k W iktor Sa-
m esch w ystąpił ze spółki z dniem I-go 
w rześnia 1923. od tąd  jedynym  posiada­
czem firm y je s t' M aksym ilian Lubugcr. 
Podpis następuje w ton sposób, że pud 
yyynisancm lub pieczęcią w yciśniętem  
brzm ień „m firmy. „Lubinger i Sam esch" 
um ieszcza sw ój podpis ty lko M aksym !; 
ljmt Lubinger. 7928

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. IV.
L w ów , dn a 5 w rześn ia  1923.
Firm . 1409. Rg. C. NU. 215. W pis 

firm y spólkowej. Do re jestru  yvpisa.no 
dnia 2U w rześnia 1923. Siedziba firm y: 
Lwó . \ , ul. M ickiew icza 2o. Brzm icm c 
firm y: Zw iązek P roducen tów  rolnych
wc Lwoyyie, Spółka z ogran. odpow . 
P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: Spółka ma 
za przedm iot: skupuje i grom adzi z b o le j 
i inne ziem iopłody, p rzedew szystk iem  
w prost od producentów  i ich zrzeszeń i 
to w pierw szym  rzędzie o d -ty c h  pre- 
ducontóyy, k tórzy  są  skupieni J  Spól- 
Tacli, Spółdzielniach i Stu w arzysze- 

1 ulach, będących członkami Związku, 2) 
sprzedaje, w ym ienia i w ogóle pozbyw a 
zakupione ziem iopłody tak na rynkach 
w ew nętrznych, jak i pazukrajo\vvcii, 3) 
nabyw a i dostarcza członkom urządzeń 
maszynJ naw ozów , tudzież środków  o- 
palow ych potrzebnych n rzy  prow adze­
niu gospodarstw a, 4) nabyw a i bierze 
w , dzrerżaw ę po trzebne dla sw ych ce­
lów realności m iejskie i w iejskie, 5; 
w spółdziała w p racy  kulturalnej z r„ ,  
szeniami drobnych rolników, skupiony cli 
w Kółkach rojuiczych i yv organ iza­
cjach pokrew nych . C zas trw an ia : n ieo ­
graniczony. S tosunki p raw ne  Spółki: 
Spółka o;:»icra się na kontrakm c. zdzia- 
lanym  w e ionn ic  aktu notarialnego z 
daty  Lw ów . dnia 26 sierpnia 1923 Lr-,-. 
7.718. K apitał zak ładow y wynosi 
150.000.000 mkp. (sto  pięćdziesiąt milio­
nów ), z czego połow ę tj. 75.000.000 
mtep. (siedem dziesiąt pięć milionów) 
wpłacono. Za'zruJ składa się z 2 człon­
ków i 2 zastępców . Członkam i Zarządu 
w ybrano : W ilhelm a L^)’co i mży K arola 
Ywllfelml. a zastępcą  W ładysław a Ple- 
zia. Podpis firan  uasG puje w ten spo- 
sółj, że pod wypijaniem, w ydrukow anem  
lub pieczęcią w yciśniętem  h r ranieni cni

POWIATOWA KASA CHORYCH 
WE LWOWIE

podaje do w iadom ości, żc  z  dniem I. i* 
stopada 1923 zo stan ą  podwyższoa®  
w szelkie św iadczenia  pieniężne ora/ 
składki członków  do* wysokości dziennej 
płacy ustaw ow ej 15®.690 Mp. SkłacFk 
ubezpieczonego w tej g. upić w yuoS  
27.30* Mp. tygodniowa. Zasiłek pienięż­
ny w czasie choroby członka 90.WWI Mp 
dziennic, zasiłek na iwgrzeb czionk/ 
3,150.00® Mp., a członka rodziny

1,575.000 Mp.
C elem  p rzeprow adzan ia  odnośnych 

zinrnn w grupach zarobkow ych u ubez­
pieczonych uprasza się P . T. P racodaw ­
ców o przedłożenie w ykazu  zajętego 
ner sona i li z dokładnem  oznaczeruett 
rzeczyw iście  pobieranych  zarobków .

Do zarobku ubezpieczonego obol 
pensji lub p łacy  roboczej1 w liczyć nale­
ży- w szelkie św iadczenia  w gotów ce 
('premie, tan tiem y i t. p.) f w  naturz* 
(m ieszkanie, u trzyn ian ie , odzież, opal 
św iatło  i t. p.).

W ykazy  te należy  przed łożyć n a l 
później do 10. iistopada 1923,

W  razie niepr ze d łożenia1 wykaZńi 
Kasa chorych na podstaw ie a rt. 21 i 76 
ustęp a) u staw y  z  19. m aja 1920 Dz. U- 
Rp. p. Nr. 44 przeprow adzi z  Ui sędil 
zmianę g rup  zarobkow yer.

Tablico rozszerzonych  grup sarob- 
śow ych  ze składkam i i zasiłkam i mo­
żna nabyw ać  — po ci nie kosztów- wła­
snych — w biurze K asy chorych. Lwów. 
ul. Król. Jadw ig i 4, w godzinach urzt- 
tinwych od 8—2. 7946

L w ów . dnia. 24. październ ika 1923.
Zarząd powiartowoj Kasy choryd  

w e Lwowie.

SYPlALKiA wykwintni 
JADALNIA dębowa  
SA LO N  „Biedcnnayrr*
W TBELKI luksusow e 
B A T iK l na p łó tn e , jedwabią 

i drzew ie 
WEŁ.NI KKI łow-iesfe (kapy, snrw #ty , 

nnrzuty, po-tjery . poduszki) 
0 7 R ' Z T  m aiarzy po!sk :ch 
R 9B C T Y  reczne  w ykw in t1 e

S3L0H U K U  S M O m  
B. F C Ł O K IE C k lE G O

I M ,  11!. Rlentirtys} Tańskiej l
(obok K sięgarni Polskiej). 7815

N a  skutek uchw ały W alnego 
Zgrom adzenia U działow ców

H u rtm i Feto -  Tsthni-znr
w e  L w ow ie (T rzeciego Maja 5) 
przystępuje się  do likwidacji 
t ej że Spółki w  czasie ustawa 
wym aganym .

W zywa się  w szystkich  w ie ­
rzycie li aby zg łosili sw oje ew en­
tualne pretensje do firmy na ręce 
podpisanych likw idalorów .
R. Zaborski D . L. W ołow icz  

L ikw idatorow ie. 7098

Pomorska Fabryka Kapelusz)
T. 9 . w  H a b rn M i

przystąp la do pow iększenia  kap!- 
tału sak iad ow ego  przez wydaci® 
akcji III. emisji, którego czę ść  jdi 
:osta ia  pokryta przez dotychczaso"  
.vych akcjonarjuszy, część zaś zo' 
stała p rzeajaczona do rozsprzedaż) 
* wolnej fubskrypcji. 7945

S u b sk iyp crę <-a p ow yższe a k c e 
-irzyjmuje TOLSKI BANK HANDLO­
WY, O ddział w e Lw ow ie, ul, H*' 
Jitka 1, 19.

Prenumcrt i .-tez odnoszenia miesięcznie 225.(WII n-p. z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 250.600 top., za granicą 325.000 mp. — Hfcdakcr®
c /y u i.j  „<l A i jń o  łi.i popol, ■>, wyjątkĆNii rij»’dJM<-l i św iąt. - - R edaktor ntiog^i. i-. 'vjm;ut- cG a. I- -dpApt;}. -- *.istow uirfraafcawaa»cfa 

’..a!eź3*cie nie przyjausje ?*e. — R^ikiJpisuw Redakc-a ; Adrnfn^tracia nie zw ntcata . — Konto Po :zt. l asy  O. 141.6901

fcedaktor odpowredrraliiy; JERZY KO-NARSKL N a łe Ż y tO Ś Ć  p o c z t o w y  O p ł a c o n o  r y « 2 a l t e i* l ,  O luU raia Poteka, pod za-z. Z. Kłe%auirwK3*'


